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miennego naprężenia pomiędzy Niemcami a Cze­
chami, o którem od kilka tygodni przecie co­
dziennie piszemy, codziennie mHÓstwo rezolacyj 
rejestrujemy! oto treść najnowszych wywodów 
pism centralistycznych.. I tylko tem się jnż je- 
dnem pocieszają, 14 racja stanu, 14 idea pań-

Austrji, _  „ -. . a -.
na szwank, ba na pewną zagładę się naraża 
Błahy to argument, a tem mniej ważący, że nikt 
nie zapoznaje znaczenia Niemców w Przedlita-

Lwów d. 2 czerwca.
(Sprawa prezydentury miasta Krakowa. — Nie- 

shuzna agitacja przeciw p. Zyblikiewiezowi. — 
Ostatnie koncepta centrallatów. — Nie powiodło 
się im w Wiednia a Jeszcze gorzej w Bernie. — 
Do czeskiej podróży cesarza anstr. — Języki a 
wojskowedó i biurokracja niemiecka. — Zapowia 
dana redakcja dyet poselskich na ryozałtową rena 
nermeję).

Z Krakowa piszą nam, że z powoda wybo 
n  prezydenta miasta rozpoczęła się tam silna 
agitacja. Jako kandydaci wymienieni pp. Szlach- 
towski, Bydzowski, Kopf, Weigel, Zyblikiewicz, 
Przeciwnicy dr. Zyblikiewicza przyznają mu, 
4e jest pracowity, energiczny i pełen inicjaty­
wy we wszystkich sprawach narodowych i spe­
cjalnie w miejskich, ie miasto pod jego zarzą­
dem się dźwignęło, nowem ijreiem zawrzało. 
A tylko jednym zarzutem przeciw niemu woju- 
ją* a to, iż napisał list do wyborców bocheń­
skich, popierający kandydaturę pana Koźmiana. 
Nie wchodząc nawet w meritum tego zarzutu, 
zapytać by można tych oponentów, czy to może 
być wystarczającem do usprawiedliwienia ich 

pozycji, gdy chodzi o wybór prezydenta, go- 
d&rza miasta? Jeżeli ów list był błędem, 
ry dr. Zyblikiewicz popełnił, to czy godziwą 

rzeczą, dla tego jedynego błędu pozbawiać 
aków prezydenta, który tak wielkie zasługi 
‘ o miasta położył, poświęciwszy wszystkie 

e siły i czas służbie miasta? Myśmy bardzo 
niie występywali przeciw dr. Zyblikiewiczowi, 

ilekroć nie mogliśmy zgadzać się na jego postę­
powanie w pojedyńczych kwestjach. Lecz odkąd 
w wielt sprawach ważnych okazał wielką sa­
modzielność i rzadką dziś u nas zdolność ini- 
rjatywy i wytrwałości w przeprowadzaniu po­
wziętych' zamiarów, cprtypoiilBamy sprawę po­
mnika Husa IX. na Wawelu, Sukiennice, jubi­
leusz Kraszewskiego, Muzeum narodowe), odtąd 
nietylko nie poważylibyśmy doradzać Krakowia­
nom zmiany prezydenta, ale przeciwnie dora­
dzamy, wybrać go ponownie. Podniósł ón bar­
dzo świetnie znaczenie i powagę Krakowa i 
jesteśmy przekonani, że i nadal niezmordowany 
i bogaty w pomysły jego nmysł w tym samym 
ierunku postępować będzie. Dwóch tylko z ta- 
ą energią, inicjatywą i wytrwałością mamy bur- 

trzów w Galicji: Kamińskiego w St&nisła- 
i Zyblikiewicza w Krakowie. Mająż sami 

wianie pozbawiać się takiego prezydenta? 
nas we Lwowie często daje się słyszeć ży- 
nie, aby jednego z tych dwóch burmistrzów 
owadzić na prezydenta do Lwowa. I gdyby 
możliwem było, tobyśmy natychmiast agita- 

za sprowadzeniem dr. Zyblikiewicza rozpo- 
ęli i cieszyli się, iż Kraków umożliwił nam to 
aleniem jego kandydatury.

Cały gabinet ma się dobrze, żaden z mini-j 
•trów nawet nie potrzebuje chorować, p. Plener,;

BcŁóubnrg, a nawet choćby hr. Coronini nie- j 
ehaj się pożegnają z nadzieją otrzymania jakiej- 
kolwiek teki, — w Czechach zaś cesarz nie o- 
baczy ani krzty owego głębokiego, od gruntu po 
szczyt sięgającego wzruszenia, wzburzenia mię-; 
dsy Niemcami anatrjackimi, owego burzą brze języków, że

wii, ale każdy uczciwy polityk rozróżnia pomię­
dzy Niemcami a centralistami. Przecież centra- 
liści, to tylko garsteezka wyzyskiwaczy polity­
cznych albo finansowych, a nawet nie z samych 
tylko Niemców złożona. Wszak należą do nich 
żydzi bezwyznaniowcy i beznarodowcy, należą 
do nich także Tomaszcznki itp. odpadki rozmai­
tych narodowości — a zatem przynajmniej przez 
połowę obóz centralistyczny nie jest z Niemców 
złożony. A jeżeli rozpatrzymy, ilu z tych cen­
tralistycznych Niemców austrjackich do Berlina 
nie wzdycha, to okaże się rachunek jeszcze gor 
szy po stronie centralistów.

Dość licho być musi w samymże obozie cen­
tralistów, skoro rezolucja Bady miasta Wiednia 
w sprawie okólnika o języku czeskim, choć na­
reszcie przyszła do skntku, jednakowoż nnikano 
wszelkiej debaty,, przyjęto ją bez jednego słowa 
poparcia, i w takim tekście, który musiałby oburzyć 
każdego nie-Niemca w Przedlitawii, gdyby ta re­
zolucja jakąkolwiek istotną wagę mieć mogła, 
albo gdyby wiedeńska Rada miejska od pewne­
go czasu nie słynęła ź licznych breweryj praw­
dziwie karczemnych, w którym jednak uni­
knięto wszelkiego cienia wyraźnej alluzji do 
owego okólnika, wszelkiego zgoła wyrazu, któ- 
rymby gabinet Taaffego mógł się uczuć dotknię­
tym. Rada wiedeńska uległa presji, ale terrory­
ści wcale się nie obłowili na tym swoim sukce­
sie, który bardzo na klęskę wygląda, to też 
bardzo cicho o tym sukcesie rozprawiają- Na 
dobitek Rada miasta Berna na żaden sposób 
nawet takiej jak wiedeńska rezolucji uchwalić 
nie chce, a co gorsza, ‘wiadomość o zapowie- 
dzianem przybyciu cesarza do Pragi (za powro­
tem z Czech) ogłosiła plakatami po niemiecku i 
po czesku ułożonemi... Berno — „eine kern- 
deutsche Stadt,* legowisko Giskrów, Sturmów 
i t. p. menerów!

Jak dalece nmyślnem tylko kłamstwem były 
telegramy i zapewnienia centralistyczne, że ce­
sarz wyprosił sobie wszelkie demonstracje i 
przemowy polityczne, widać z tego faktu, że 
marszałkowie reprezentacji powiatowych z o- 
kcflic Prągj prosili o posłuchanie, „aby mogli 
Hoif2Fche najuniżeniej powitać, tndzież w imie­
niu ludności powiatów czeskich złożyć mn po­
dziękowanie za łaskawe przeprowadienie hasła 
„równe wszystkim ludom prawo, równa pieczo­
łowitość i wsparcie* ku wszechstronnemu a 
trwałemu dobro* i że wyznaczono tej deputaćji 
posłuchanie już na dzisiaj. To przecie naj­
wybitniejsza demonstracja polityczna, a nie tyl­
ko akt lojalności wiernopoddańczej.

W danym zaś stanie rzeczy trudno o sil­
niejszą demonstrację, w najwyższjrm stopniu 
polityczną, jak gdy cesarz w Pradze na cze­
ską i niemiecką przemowę burmistrza i po cze­
sku, a nie tylko po niemiecka odpowiada — w 
czasie, gdy pewna partja całą Austrję na wszy­
stkie rogi za to podpalić usiłuje, że Niemcy u- 
rzędnicy w Czechach i na Morawie, a zapewne 
niebawem także na Szlązku i w Krainie, tudzież 
w poładniowej Styrji będą obok niemieckiego 
języka musieli posiadać także czeski itp.

P. Schmerling wróżył rozbicie armii au- 
strjackiej, jeżeli żołnierze nie będą rozumieli 
po niemiecku a więc i przemów swoich jenera­
łów. Ojciec centralizmu nie wie zapewne 
albo dla przypieprzenia mowy swojej, do agito- 
wania prowincji przeznaczonej ud&ł że nie

— iż w Austro*Węgrzech nikt nie może xo- 
stać oficerem, kto prócz niemieckiego nie po: 
siada jakiego innego z używanych w monarchii 

w szkołach kadetów uczą obowiąz-

. i. i
kowo po węgiersku, Czesku, kroacku, rumuńsku, 
polsku słowieńsku, rusku i włoska, i że w tym 
względzie taki dano rozkład nauki w tych szko­
łach, aby wychodziła z nich liczba oficerów od­
powiadająca liczbie rekrutów z poszczególnych 
narodowości.

Z trzeba przyznać, że podczas gdy jeszcze 
plączą się a nas indywidua biurokratyczne, któ­
re od wieln lat, bo od początków karjery urzę­
dowej przebywając między nami, nie nauczyły 
się najzwyklejszych frazesów — natomiast sę­
dziwi nawet wojskowi wszelkich stopni gorli­
wie się nczą po polska, umyślnych nauczycieli 
sobie trzymają, a wielu i takich jest, którzy na 
możliwy wypadek wyruszenia m  jAnoe 
skiRirsku się uczą. Nigdy t i * i *  nic spo- 
tjfc* y teraz a wojskowycji poniewierania na- 
rodowości nie-niemieckich, ale doić często do­
wody rzetelnego szacnnkn. Widocznie armia jest 
żywotną, podczas gdy biurokracja niemiecka 
resztkami iycia goni. Pchnął ją w samo serce 
sp. hr. GołachowsU w Galicji, i odtąd jnż nic 
jej ocalić nie zdoła od zgonu w całej Prsed- 
lit&wii.

Podana w ministerjaljsej Montagtrewę wia­
domość, że rząd zamierza dopiąć skrócenia se- 
syj Rady państwa przez danie posłom ryczałtu, 
n. p. 1200 złr. zamiast dziennych dyet po 10 
złr., co ostatniemi laty posłom mniej więcej po 
2.400 złr. roozńie przynosiło, na serjo zaczyna 
tdrbować centralistów. Dla rządu oszczędność 
owa nie tylko by wydała skrócenie sesyj Rady 
państwa, ale przedłużenie sesyj sejmowych, a 
nadto rząd by uwolniła od mitrężenia czasu w 
Radzie państwa bez potrzeby i ministrowie mo­
gliby więcej się oddać Swemu powołaniu odpo­
wiedzialnemu, zamiast że teraz nie oni, ale sze­
fowie sekcyjni i hofraci rządzą, a co rzecz nie 
najmniejszej wagi, oszczędziła by skarbowi pań­
stwowemu około 400.000 złr. rocznie, jak to 
Tagblatt obliczył. Naturalnie bez zezwolenia 
Izby rząd nie może takiej zmiany przeprowa­
dzić, ale że większość Izby na to pozwoli, to 
rzecz niezawodna.

Centraliści nie mogąir otwarcie wyznać, dla­
czego się podobnej zmiany obawiają — pomogli 
sobie konceptem, że chodzi o zarystokratyzowa- 
nie Rady państwa, gdył wtedy tylko bogata 
arystokracja mogłaby przeć się do Izby posłów, 
mając dość czasu a nie potrzebując dyet ani 
ryczałtów, i jako przykład wskaiują inne kraje.

Tymczasem dyety po 10 złr. dziennie są 
dla wielu posłów wierutną stratą, bo albo by 
w domu daleko więcej zarobili, albo tracą przez 
to, że nie. mogą sami AopHfiawać swoich dóbr 
lub interesów; i czyby im remunerację zredu­
kowano czy nie, to mało u nich zaważy. Dla 
arystokracji, jeżeli niema szczególnego upodo­
bania w parlamentaryzmie, albo nie poczuwa się 
do obowiązku pat; jotycznego, przebywanie w Ra­
dzie państwa jest tylko męką nieznośną, zwła­
szcza gdy. ton nowej demokracji, jingełesowskiej, 
coraz bardziej z gazet do parlamentu się wdzie­
ra. W czemby zaś redukcja dyet na ryczałtowe 
honorarjum arystokratyzować miała parlament— 
(ego przynajmniej z owych przykładów nie wi­
dzimy. I owszem — posłowie hiszpańscy tylko 
czasami bonboaki w porze gorącej, i zgoła nic 
więcej nie otrzymują, a Izba jest prawie repu­
blikańską. w  rajchstagu niemieckim posłowie 
ani nawet bonbonków nie otrzymują, a jednak 
nietylko arystokracja tam nie przeważa, ale i 
socjaliści ubodzy zajmują krzesła poselskie. W 
węgierskiej Izbie posłów, którzy tylko po 5 złr. 
uyet otrzymają, arystokracja ma niezawodnie 
przewagę, a nie wnosi o skasowanie tych dyet, 
chociażby to pewnie uczyniła, gdyby pomogło do 
zarystokratyzowania Izby — i Madiarzy by nic 
przeciw temu uie mieli, wiedząc aż nadto do­
brze, że we Węgrzech spotężnienie szlachty choć 
nie prerogatyw szlacheckich, jest główną pod­
waliną madiaryzmu, bo tylko jej urok zdołał co­
raz bardziej wynaradawiać pl ona nie-ma- 
dlarskie.

Morespondeneje „Gaz. Kar.“
Kraków d. 31. maja.

(») Gdy proces przeciw tak zwanym socja­
listom nie wypadł po myśli prokuratorji, a o- 
siarzeni zostali uniewinnieni w skutek werdyk­
tu przysięgłych, p. Brason — jak powiadają — 
nosi się z projektem wytoczenia procesu każde­
mu z osobna z podejrzanych o socjalizm — 
przed zwykły trybunał, bez udziału przysię­
głych. Ze przedmiot i powody oskarżenia musia­
łyby być w takim raiiu odmiana* — urno 
się przez się rozumie. Pogłoska ta ni* musi być 
bez podstawy, skorą V MteM się Już 

Oto w neąrtę batę fia­tom rod**! pm Oto w aeęzhą Jtowtę a
wiono przed kratki sądowa p. KoijaiynafcJego, je-

conych przy oświetlaniu, na 91/* kr. za metr 
sześeienny. P. K. Voaz zarząder zakłada gazo­
wego tłumaczy możność takiej zniżki nie żadoą 
różnicą mającego się ożywać gazo, bo ten pozo­
staje taki sam, lees okolicznością, Ib za­
kład gazowy potrzebując ożycia swych przy­
rządów do oświetlenia wieczornego, próżnuje 
przez pół doby; przy oszczędności więc zyskanej 
w tym razie może sadowolnić się powyższą ce­
ną zniżoną. Bądś co bądś przyjemnie, dla oszczę-

kosztuje tyłhs 9 snuty. Wielka t o u j p i S ^ -  
no trzeba wyłożyć znaczna kaszto na f w q mA  § ■ w  .  .  «  _ ^  *  "  A

wadzenie rur do domów* w  I 
nie ma. Wprawdzie zyskuje 
aa naczyniach kuchennych* któe.
waniu gazu bywają blaszane, a więc toni* )*» 
miast kosztownych mosiężnych; zawszę jednak
te koszta zakładaniu rur odstoMU^wielu. Gdy 
i one ulegną zniżce, kweatju oMAzęfcaśęi pali­
wa w miastach naszych stanowczo zostania roz­
strzygniętą.

O stanie szkół ludowych.
vm .

F r e k w e n c j a  s z ko l na .

dnego z tych oskarżonych o socjalizm, który był 
przyaresztowany podczas procesu przeciw Ł.
Waryńskiemu. Oskarżono go teraz nie o socja­
lizm, lecz o oszustwo (z powoda namawianiu 
kolegi do zatajenia prawdaiwego nazwiska). Try­
bunał składał się z radców Seichaaueheidena,
Spora, Mikoaz ikiegc i Gałkowskiego* obronę 
prowadaił dr. Pieniążek. Oskarżony został ska­
zany na 2 miesiące więzienia i 50 zł. grzywny,, 
a ewentualnie 10 doi aresztu.

Jednocześnie toczy się sprawa p. Cossy.
Wiadomo, że ten pan wniósł skargę sądową o.
gwałt publiczny z powodu jakoby poturbowania! Wedtvg 0«tatnifga Mm ludńMd kwja,
go czynnego przez niektórych oskarżonych pod- txdt u f . jS n t e  1369 b y ł o i - , -
czas stawania, w procesie Waryńskiego jako klcJ ^  ^  gżkołttf i ajłeyek 776.174. Z tynk 
świadka. W pierwszym rzędzie stoi skarga prze- b lo obrsądku rz. kat. 177.985 chłopców i 178 605 
ciw Inlendewwi i sjólmkom. Na wniosek p. dJ,ewc4 ^  356 590 driod; obra. gr. kat.
Brasona zarządził sędzia śledczy p. Turek śledź- 165 lagehłopeów i 165 742 dttawcnąt -  rnsrin 
two wstępne. Izba radna tutejszego sadu krajo- 330938 dsieei; wyuuń owanędłektah .8648 ohłop- 
wego odrzuciła to śledztwo, sąd jednak wyłazy ^  i M66 driew«at, ncem 5818 daied; fsroałi- 
przychylił się do wniosku prokuratora i śledź- Mck ^„poów 41.148, dziewcząt 41.186, rzzem 
two zatwierdził. j dzieci 82.338. Ogółem było chłopców 386.977 z

P. Oossa jednak nie poprzestał na te m .;d r i,* ^  3ge.i97.
Wniósł więc dalej skargę do ministerstwa spraw »*kotoe okręgowe wykazriy w 8911 rmł-
wewnętrznych przeciw dozorcom więzienia, kto- aMk maj^yoh »keły lądowe 562 293 dzieci wiek 
rzy siedząc w sali rozpraw tutejszego sądŁkrz-! mających w r. 1878/9. 5 tych bylo obrz

Ŝ WMlia C2“ y- ~  ^  8j1 » .  kat,134.876 chł.poów 1 131.499 dzlewczątrl- zeń mieli, gdy mn się posypały niepochlebne od Mm 266.375 dzieci; obrz. gr. kat. 116 034 ^ -  
audytorjum słówka. I na tem nie koniec: wy- c6w , 103.77o dziewcząt; rtze® 2 1 9 8 ^  toed - 
W^OKJJ A u p  PMM1W całemu mplowl bajo- n v a i  0„ „ f «UcUd. 8032 Ł  T ,  
wemu, a w szczególności przeciw ówczesnemu aziam-
przewodniczącemu trybunału, p. Czyszczanowi, 7ał Q̂ lr
o brak opieki nad nim jako świadk&n, tudzież £  wykaltto a w S o  dSSJw  i
0 niedołężne i stronnicze prowadzenie Kopra- ohłppców i  871.583 dnia-
wy. W skutek tego prezydjum wyższego aądaj w  obleczenie to uie wento tek, wbteimy dzta- 
j r i°T eg0- P °^ er2ŷ .0 P- Zduńskiemu radcy — Ol t 24io, gmin, nie mająoyok dotąd wtosuak ekUł 
dochodzenie dyscyplinarne w tej sprawie, skie-' ludowyoh. l S c  prz^SętSe w k t o d 5 T S 5 i « S  
rowane oraz przeciw całemu urządzeniu sądu p o  dzleci wTeku . ! S l n »  bSw Jh, p S r b J S  
krajowego. Z powodu tego odbywają się ciągle de powyżuej liczby dzieci 241.000, co razem 17- 
koiifertEcje między dyrektorem poliigi p. E ^  dzieci w wito*- szkoli; * czzU o
szem, kuzynem jego p. Brasonem i panem Dar- 28219 więcej, nfi było podczaTiw SSgo^Ła 
gunem prezydentem. luduoici w całym kraju. Ponieważ liczba ta.Jest

yY jaki sposób pogodzić tę sprawę z zasa- niepewną, wolimy wziąć xa podstawę obBoseń aa- 
a.ą niezawisłości sądownictwa, to pytanie, do i^ych, co do frekwencji szkolnęj, cyfrę wykazaną 
którego rozwiązania należałoby wpierw pogo- ̂  czasie ostatniego spisu ludnoćci.
dzić się z myślą, że wciąganie organów policji 1 w  porównaniu z r. 1877/8 podały Rady szkol-
do ingerencji sądownictwa nie jest ubliżeniem be okręgowe o 4305 chłopców i o 5430 dziewcząt 
dla tego ostatniego i nie naraża powagi jego na ^yu razem o 9735 dzieci więcej, 
szwank. Jest to sprawa tak doniosła, że ją na-1 Z ogólnej liezby dzieci wiek szkolny, mają-
teży podnieść raz, drugi 1 dziesiąty 1 podnosić cych Eapi«ano w r. 1878/9 do azkeły 175.850 ohtop-
putl.cznie dopóty aż zostanie wyświetloną. Są- cdw j 147,022 dziewcząt czyli razem 322.872 daie-

1 azę ze redakcja spełnić uie omieszka tego zadania a zatem 4l-65 na 100 obowiązanych w całym 
|Z całem przejęciem się ważnością sprawy. A za- traju, a 5 7 •41®/. w gminach mających szkołv la-
, znaczy wszy tę nadzieję przechodzę dó zanoto- - — ------7 - - -
I wania, że w tejże samej kweslji był podczas 
I świąt w Wiedniu p. Brason wraz z p. Lipką.
! . Gdy już mowa o sądownictwie i sędziach,
1 zawadzi też zanotować, że sędzia śledczy p.
Turek w nagrodę za prowadzenie śledztwa prze- 

; ciw socjalistom jest forytowany na naczelnika 
sądowego w Białej, a to z pominięciem 20 in­
nych, czekających awansu. Tutejszy zarząd za- 

, kładu gazowego (Tow. Dessauskiego) urządził
w Sukiennicach wystawę, zwabiającą do siebie 
mnóstwo ciekawych zwłaszcza z naszych gospo­
dyń. Idzie tu bowiem o rzecz dość ważną dla 
gospodarstwa domowego: wystawa to przyrzą­
dów zastosowania gazn do ogrzewania pomiesz- 
kań i gotowania pokarmów. Zarząd gazowy zni­
ża na ten cel cenę gazn z 20 krajcarów (pła-

Dnwfit z pamiętnika.
Hiedzy nami nic nie było,
Żadnych zwierzeń, wyznań ładnyoh.

Byłem szkolnym kolegą jej brata. Przez 
t chodziliśmy razem ao gimnazjum w 
e i siedzieli na jednej ławce. Razem 

sy na uniwersytet do Lwowa. Przez 
miesięcy w roku rozdzieleliśmy się za- 

aa noc, gdyż zwykle, w jego pomieszka- 
u lub nojem iMiyliśmy się wspólnie. Wakacje 
piero każdego rokn dmieliły nas na parę ty- 

; on jechał do domu do rodziców, ja no 
opiekuna. Tęskniliśmy za sobą — pra- 

„podobnie ją więcej niż on, Franek mój dro- 
na wspomnienie którego, po latach tak wie-

kochające
aacłanlają mi litery. 1
Mtaąłl To aeroe złote _____ _ ______
“ *  lida wylane... nie, nie mogę bez łez 
wspomnieć jego śmierci.

Rozjechawszy gj9 aa wakacje — ja więcej 
u  — przepędzałem je w domu 

stndostwą, zapełnię pozbawiony towarzystwa 
młodego. Gałą moją rozrywką były aamotne spa­
cery -  książki, których biblioteka stryja do- 
•tarcaała n polowania na wodne ptactwo ae 

zelbą. Btryj m najpoczciwszy człowiek, za- 
'darpwaiy, zajęty oato zarządem swego ma- 

1 — 1 dwcito b*ff?zo lnbił i sumiennie
się mną opiekował, nie mćgł mi być żadnem to- 
wartystwem, stryjenka gderliwa, której schodzi­
łem 1 oczu, gdy tylko mogłem, nie przyczyniała 

do uprzyjemniania mi eiazn, a z t 
WloywałMa tylko w niedzial« i święto

staruszka proboszcza, siwego jak gołąb, uśmie­
chniętego zawsze, czerstwego i swobodnego, 
który przychodził do stryj 1 na marjasza. W ta- 
kiem otoczeniu, pomimo że dnie wakacyjne były 
dniami wypoczynku po ciężkiej pracy, pomimo 
że majętność stryja położona była prześlicznie, 
że miałem książki, strzelby, konia, <ę śniłem 
do ukochanego Franka i czułem pustkę w ser­
cu. On przeciwnie, wyrwawszy się z miasta, 
radby był na skrzydłach ptaka dostać się co 
najrychlej do domu, gdzie niecierpliwie czekała 
na niego stęskniona matka, czule kochana prze­
zeń siostra, mały braciszek, słudzy, domownicy, 
ach jego tak wszyscy kochali, bo czyżby można 
go było nie kochać! Tak dobrze znałem tych 
jego kochających i kochanych, chociaż w Jawo- 
rowie nie byłem dotąd nigdy. W rokn 1845 
skończyłem drogi rok prawa. I w tym roku ze­
słał na mnie Bóg boleśuy cios, stratę stryja 1 
opiekuna. Umarł raptem, zaledwie zdążyłem na 
pogrzeb. Stryjenka przyjęła mnie chłodno, nie- 
mal z wymówkami za to, że nieboszczyk pomy­
ślał o mnie i w ostatniej chwili przy świadkach 
przekazał dla mnie kapit&lik nie wielki, ale 
zawsze mogący dać jakie takie utrzymanie i po­
lecił zapewnić go na swoim majątku. W tym 
samym roku spotkało mnie zdarzenie, które ró­
wnież jak śmierć stryja wywarło na całe moje 
życie wpływ przemożny. Dwa te wypadki sta­
nowiły przełom mojej przyszłości i mojej istoty.

Poznałem się z Teofilem Wiśniowskim. Sa­
mo brzmienie tego nazwiska pociąga za sobą 
cały szereg następstw. Póki nie wyjechałem ze 
Lwowa na wakacje, schodziliśmy się każdego 
wieczora n jednego 1 naszych kolegów, mie­
szkającego na oddalonem przedmieścia, tam Wi­
śniowski czytał nam pisma emigracji, odezwy 
komitetu rewolucyjnego poznańskiego, tam ro­
iliśmy świetną przyszłość ' ojczyzny, tam ukła­
daliśmy plany uwolnieniaf włościan i braterskjej 
ich pomocy w powstaniu, łktó 
wato, tam

w powstaniu, która się przygotowy- 
■wiązaliśmy się pnysięgą poświęoe-

dowe. W  porównaniu c r. 1877/8 zwiększyła tlę 
liczba chłopców zapisanych do szkoły o 5874 a 
liczba dziewcząt o 5161, czyli razem liczba dzieci 
o 11.035. Cyfra zad wyrażająca stosunek zapisa­
nych do obowiązanych zwiększyła się y  pierwszym 
wypadku o 1 *43 °/0 w drtgim zri *  0D9*ja.

Wykazy przedłożone za r. 1678/9 świadczą, 
że 113.165 dzieci wiek szkolny mających uwolnio­
no w tych gminach, które mają szkoły ludowo, od 
uczęszczania na naukę bądś z powodów wskaza­
nych w art. 40 ustawy szkolnąj krajowej z 2. ma­
ja  1873 1. 250 bądś też ze względu na niemoże- 
bneść pomieszczenia ich w szkołach miejscowych 
mimo zaprowadzenia w nich nanki podziełnej.

Liczba dzieci uczęszczających do szkół wyno­
siła w r. 1678/9 w szkołach ludowych publicznych 
chłopców 146.562 a dziewcząt 118.261, czyli ro­

nią mienia i życia — przysięgą posłuszeństwa 
naczelnikom.

Po ukończonych kursach Franio wybierał 
się na wakacje do domu. Ja z nim miałem je-' 
chać w tym roku. Zaraz po śmierci stryja uło-. 
żył ten projekt, i bardzo się nim cieszył, i ja 1 
też z duszy rad byłem, że nie rozdzielę sięj 
z nim, ale przecież myśl, że jadę w dom, gdzie 
kobiece towarzystwo będzie każdochwilowem 
mojem towarzystwem, była mi dziwną. Dotąd 
prócz stryjenki, kobiet prawie nie znałem, sióstr 
nie miałem, matki nie pamiętałem; wychowany 
u stryj o ws twa, później oddany do szkół, i już 
między ich domem a szkołą młodość moja biegła.

Gdy zwierzyłem się Frankowi z obawą mo­
ją, rozśmi&ł się na głoa, tym swoim szczerym, 
swobodnym śmiechem, i zawołał wesoło:

— Ależ Julku, nie znasz mamy i Adzi, 
w pierwszym zaraz dnia oswoisz się z niemi, 
a w drugim prcywiąśesz się z pewnością — do­
bre są, względne, wyrozumiałe i grzeczne, ale 
nie tą grzecznością salonową, zimną, a taką 
grzeczną, że aż czasem do niegrzecznosci posu­
niętą. Lecz tą serdeczną i ciepłą, która każde­
go za serce njmie. Ciebie znają doskonale, tyle 
raiy mówiłem 1 Adzią o tobie, że ml raz po­
wiedziała: .Tak jnż Juliusza znam doskonale, 
jak gdybym się z nim razem wychowała. Pa­
miętasz, gdy raz miałeś przyjechać do nas na 
święta, ale twoi stryjostwo przybyli do miasta*
i musiałeś zostać z nimi; to Adzia tak bardzo 
żałowała, że, jak sama mówiła, popsuło to jej 
humor na całe święta, i ty niewdzięczny oba­
wiasz się zrobić z nią znajomość.

Gdy Franek tak mówił do mnie, nie wiem
dlaczego serce niespokojnie rzucało mi się
w piersiach. Nadszedł nareszcie dzień odjazdu.
Gdy bryczka stała już upakowana przed mie­
szkaniem mego przyjaciela, nadszedł Wiśniow­
ski, a żegnając nas, powiedżiał — tak dokładnie 
pamiętam każde słowo, które wtedy wylało
1 u t  jegoi

— Bądźcie zdrowi chłopcy, nżyjcie jeszcze [ razem i jest dla niego drugim 
swobody, bo (mas, co_się zbliża, Bóg jeden wie,; kiem. jak ty, tylko dużym.

bradsa-
 I  - . - - ..kłem, jak ty, tylko dużym.

co nam przyniesie. W każdym razie na pierw- j Dziecina zwróciła ciekawie jasną główkę ku 
sze hasło odemnie stawić się gdzie wskażę, a mnie, schyliłem się do malca, który podał mi 
bez mego upoważnienia nic nie działać; w sto-. różową twarzyczkę swoją i ucałowałem go 
suuku z ludem zuchowy wać się przyjaźnie, skar­
biąc sobie jego zanf&nie, ale nic, słowem nawet 
nie przedsiębrać, póki nie będzie do tego wska­
zówki od wyższych władz.

Uścisnęliśmy mu ręce i mszyliśmy w drogę. 
Trzeciego dnia o zachodzie słońca zbliża­

liśmy się do Jaworowa. Bydło wracało do za­
gród swoich, ludzie pó całodziennej pracy z p61 
1 łąk ciągnęli ku wsi, parobczaki śmiali się, 
dziewczęta śpiewały. Mijsjąc się z bryczką na- 
sją, poznano panicza swego, witano go przyja- 
żnemi uśmiechami, wesołemi wykrzyknikami ra­
dości, on ich pozdrawiał uchyleniem czapki, u- 
ściskiem ręki, jak równych, Jak braci. O Boże l 
i to ten sam Ud — w kilka miesięcy później... 

itrawno pomyśleć — napisać niepodobna I...
Na kilkanaście kroków przed wsią stała na 

piałem podniesieniu, pod rozłożystą lipa figara 
Matki Boskiej ~  i kiedym ja zaledwie dostrzegł, 
że na kamiennej płycie n stóp Jej siedziała Ja­
kaś postać — Franek wykrzyknął radośnie — 
Adzia — Tosło — i był już na ziemi i już w 
uścisku siostry. Stałem na boku zmięazany, 1 
nie wiedzący, co począć z sobą. Ona maie spo- 
•trzegła, a nwalniając się z uścisku brata, iwró- 
eiła się ku muie z nśmieckem, a wyciągając rę­
kę do powitania rzekła miłym harmonijnym

I to poznanie i powitanie się z aźoetrą 
Franka, którego w duszy obawiałem się — i 
zbliżając się do Jaworowa drżałem na tę 
myśl, że jnż za chwilę nastąpić musi, przyszło 
tak jakoś gładko, w taki dla mnie miły aposóh, 
że doznałem uczucia wdzięczności dla tej, która 
jakby przeczuwszy nieśmiałość moją, ośmieliła 
mnie na pierwszym kroku.

Franek kazał formanowi jechać aaffzó<L a 
my wszyscy czworm. poszliśmy przez wieś, pie­
chotą bu dworowi. Szła, prówaaząc 
rączkę, Franek obok mej, nieśmiailm 
drugiej stronie koło niej, lecz postępót _ . 
boku Franka. Ona zwracała się z rozmowę pra­
wie ciągle do.mnie, a mówtoft potftyluto się 
lekko po prz<£l brata i P*tezy»

i x 'S M | g f 5
obyłem, tak oswoiłem, to sławiło żal się, że 
•nim ją jaż od dawna — że nie było togo cza­
su w mojem życiu, g r  mi nieznaną byłą -  że

— Wszak pan Jnlinsz? Wiedziałam, że pm 
przyjadzie, pisał mi Franek.

A pochylając się do małego jasnowłosego 
chłopaka, dodała:

—' Widsisz Tosiu, to jest ten pun, o któ­
rym mówiłam ci, ze mnsluz go bardzo kochać, 
bo on naszego Fnaeeika kooha, uczy się s nim

srebrzysty Jest te|już jej :głos r— lej śmiech _ _
narmonią dla mojej duasy, bez której jufcby __
się trudio obyć. Pani M. matka mego Franka, 
przywitała mnie tak uprzejmie, tak serdecznie, 
jakbym to Ja Jej wy rząd* * 
mnosć mojem przybyciem, 
nie znając mnie jeszcze, ja_

W  gyM* Ucałswińeto ręce tej ko­
biety obcej mi Jeszcze z rodzajem ncztdu .< sy­
nowskiego - -  matka, której nigdy nie widzia­
łem, stanęła mi w myśli, uczułem się dii wale 
rozrzewnionym I...

LUKO ęmmMo Hursejiue, lift
i to ja Jej wyrządzał największą przyje-
mojem przybyciem. PowtefeUła mi, że 
■WL. . 6 jeszcze, już mnie kochała za

(C. d. k.)



zem 361.893 dzieci; w szkołach Indowych, w se- 
minarjach nauczycielskich, chłopców 1142 z dziew­
cząt 667 czyli razem 1809; w szkołach ludowych 
wyznaniowych chłopców 3823 a dziewcząt 3700 
czyli razem 7613 dzieci; w szkołach prywatnych, 
które mają charakter szkół publicznych, chłopców 
706 a dziewcząt 2761 czyli razem 3457 dzieci; 
w szkołach ludowych prywatnych nie mających te­
go charakteru chłopców 1600 a dziewcząt 3884 
czyli razem 5484 dzieci. Ogółem uczęszczało do 
wszystkich szkół ludowych 165.833 chłopców a 
124.353 dziewcząt ezyli razem 380.186 dzieói.

W  porównaniu z r. 1877/8 zwiększyła się licz­
ba chłopeów uczęszczających do szkoły o 12.315 a 
liczba dziewcząt o 13.339 czyli razem liczba dzie­
ci uczęszczających o 26.654. Liczby te dowodzą, 
ie  frekwencja dziewcząt wzmogła się stosunkowo 
znaczniej, ponieważ przewyższa zwiększoną frek­
wencję chłopców o 1024.

W  stosunku do wszystkich dzieci w kraju, 
które miały w r. 1878/9 wiek szkolny, uczęszczało 
do szkół ludowych publicznych 33*91 prc. a w sto 
sunku do wykazanych w gminach, które mają 
szkoły, 46*55 prc. Do wszystkich zad szkół ludo 
wych razem uczęszczało w pierwszym stosunku 
36*14 prc. a w drugim 49*78 prc. W  porównaniu 
z rokiem 1877/8 powiększyła się frekwencja szkolna 
co do samych szkół ludowych publicznych w pierw­
szym stosunku o 3.36 prc. a w drugim o 3*71 prc., 
co zad do wszystkich szkół ludowych razem w 
pierwszym stosunku o 3*31 prc. a w drugim o 
3*65 prc. Z tego widzimy, że frekwencja szkolna 
zwiększyła się w samych tylko szkołach ludowych 
publicznych tak znacznie a w innych nawet nieco 
zmalała. W zrost tak znaczny frekwencji szkolnej 
w ciągu jednego roku wskazuje wymownie, że z 
jednej strony uznawanie potrzeby nauki szkolne; 
upowszechnia się coraz banlziej pomiędzy wazyst- 
kiemi warstwami mieszkańców, a z drugiej, że wła- 

' dze szkolne wykonywały z większym naciskiem 
przepisy względem przymusu szkolnego. Frekwen­
cja szkolna byłaby się znacznie wzmogła, gdyby 
we wszystkich okręgach szkolnych wzrost jej byi 
stosunkowo równy. Lecz gdy w 33 okręgach 
szkolnych frekwencja się podniosła o 27.172 dzieci, 
zmalała natomiast w czterech o 1.518. Nawiększy 
wzrost frekwencji szkolnej był w okręgu lwowskim 
zamiejskim, w rzeszowskim i w krakowskim za­
miejskim.

Pod względem uczęszczania do klas poszczę 
gólnych zachodzi rażąca nierównodó. Ustawa 
sskolna krajowa przepisuje w art. 41., że każde 
dziecko ma uczęszczać lat szedó do szkoły, z czego 
wynika, że powinny być w każdej szkole ludowej 
dzieci szedcin stopni wieku. W  szkołach szedcio- 
klasowych spływają się stopnie te wieku z klasami 
W  siedmiu- i odmioklasowych są dzieci, które już 
wyszły z wieku szkolnego. W  innych sad szkO' 
łach począwszy od pięcioklasowych aż do jedno- 
klasowych obejmują poszczególne klasy po dwa aż 
do szedciu stopni wieku. Hówiąc zatem o uczęsz­
czaniu dzieci do klas poszczególnych, mamy na 
mydli nietylko rzeczywiste klasy osobne ale także 
i stopnie wieku, t. j. że dziecko uczęszcza w sze- 
ddoklasowej szkole albo do klasy szóstej albo w 
jednoklasowej pobiera już rok szósty naukę. Ze 
względu na powszechny niemal zwyczaj odbierania 
dzieci przed dopołnieniem szedcioletniego obowiązku 
uczęszczania do szkoły, liczba dzieci zmniejsza się 
bardzo w wyższych klasach i oddziałach, ponieważ 
rodzice wolą używać ich do posług około domu lub 
gospodarstwa, niż posyłać do szkoły. Tej niewła­
ściwości nader szkodliwej niepodobna prawie zara­
dzić nąjsurowszem wykonywaniem przymusu szkolne­
go, szczególniej tam, gdzie niema osobnych wspólnych 
pastwisk, a tern samem potrzeba dozorować bydło 
pasząee się wdród pól zaslewnyeh. W  r. 1878/9 
było następujące uczęszczanie de klai poszczegól­
nych: do klasy ósmej uczęszczało 307 dzieci, czyli 
0*07 pro. na 100 uczęszczających do szkoły, do 
klasy siódmej 561 czyli o 0*20 prc., do klasy szó­
stej 6.085 czyli 2*17 prc., do klasy piątej 9.893 
czyli 3*53 prc., do klasy czwartą} 19.373 czyli 
6*92 pre., do klasy trzodą} 41.922 czyli 14*96 
prc., do klasy drugiej 66,861 czyli 23*86 prc. a do 
klasy pierwszej 135.285 czyli 48.29 prc. Z tego 
widzimy, że połowa prawie dzied uczęszcza do 
klasy pierwszej i że liczba uczęszczających ogro­
mnie dę  zmniejsza, gdy postępujemy do klas czyli 
oddziałów wyższych i to, jak wspomnieliśmy, w ra­
żący sposób, który wskazuje niestety, że znaczna

bardzo część dzieci nie czyni zadożć obowiązkowi 
pobierania sześcioletniej nauki szkolnej.

M o s k w a .
P ro ce s  W ej m ara.

(Ciąg dalszy.)

W skutek listu znalezionego u Buła nowa a 
zaadresowanego do Saburowa, odbyła natych­
miast policja ręrizję n tego ostatniego a w 
skutek tej rewizji Saburów figuruje także na 
ławie oskarżonych. W pomieszkaniu nie za­
stała go policja, ale za to znalazła siedm nu­
merów pisma rewolucyjnego Obszczyna (Gmina), 
siedm broszur zatytułowanych „Zabójstwo sz f̂a 
żandarmów8, 19 egz. broszury „Rządowa kome- 
dja*, po 5 egz. broszur „Baszybiżaki psters- 
burgscy8, „Robotnik8, „O tem jak nasza ziemia 
jest teraz nie naszą8, „Posłanie Ługaóskich ko­
zaków8, następnie dzieło Bakunina pod tyt. „La 
tbeologie de Mazzini et 1’Internationale8, ręko­
pis® rozprawy rewolucyjnej zatyt. „Sytuacja 
bez wyjścia8 i kilka innych rękopismów. Oprócz 
tego znalazła policja be* liku fałszywych pie­
częci rozmaitych władz rządowych, mnóstwo 
blankietów, fałszywych paszportów, ftłszywych 
świadectw szkolnych, fałszywych świadectw ma­
gistrackich, fałszywych książek służbowych, sło­
wem stosy wyrobów fabryki nihilistycznej. Parę 
tysięcy nihilistów, obdzieliwszy temi dokumen­
tami  ̂ można byłoby ukryć przed poszukiwa­
niami policji. Bo trzeba jeszcze dodać, że do­
kument* te, jak opowiada akt oskarżenia, z 
wzorową dokładnością były sfabrykowane i w 
niczem zgoła nie różniły się od prawdziwych.

Zrobiwszy zasadzkę w pomieszkaniu Sabu­
rowa, pojmała go policja wieczorem tego sa­
mego dnia, gdy wrócił do domn. Przy nim zna­
lazła także mnóstwo rozmaitych fałszywych do­
kumentów, a nadto korektę, jeszcze mokrą .i 
dymiącą wonią drukarską, nowego nnmera Zie- 
mli i Woli, a przytem rękopism odezwy do so­
cjalistów niemieckich, w której nihiliści robią 
wyrzuty socjalistom niemieckim za to, że ci 
wyparli się Hedla (tego, który strzelał do ces. 
niemieckiego), obwiniają ich o małoduszność, o 
brak logiki i konsekwencji, nazywają ich zdraj­
cami sprawy socjalistycznej i twierdzą, że w 
całych Niemczech, „zgangrenowanych głupią cy­
wilizacją Zachodu, znalazł się tylko jeden czło­
wiek wielki i święty, a tym był Hedel.*

Troszczańskiego zaaresztowała policja w 
skutek denuncjacji owego Zdanowa, o którym 
już wspominaliśmy, mówiąc o Michajłowie. W 
raporcie, który Zdanów przedłożył policji po 
aresztowania Michajłowa, wskazał on Tro­
szczańskiego jako osobę, która w imienia nihili­
stów udawała się często do niego, aby za grube 
pieniądze dowiedzieć się o rozporządzeniach 
władzy policyjnej. Aresztowano go więc i 
znaleziono przy nim parę fałszywych świadectw 
i dokumentów, a nadto odpisy tajnych okólni­
ków policyjnych, dokonane ręką Zdanowa. W 
śledztwie Troszczański zeznał, że był przedtem 
studentem technologicznego instytutu, lecz nie 
skończył kursu, bo go zesłano na Sybir, potem 
50 przetransportowano do Archangielskiej gu- 
bernii, zkąa uciekł, i przybywszy do Peters­
burga, krył się pod obcem nazwiskiem, a chcąc 
wiedzieć, czy policja go poszukuje, zawiązał sto­
sunki ze ZdanoWem, jako człowiekiem znanym 
ze sprzedąjności, i opłacał ma grabo odpisy 
policyjnych dokumentów i okólników, aby się 
dowiedzieć, co policja przeciw niema przedsię­
wziąć zamyśla. Będąc w Petersburga ożenił się 
Trosżczański z panną Jankowską. W domu a 
niego znaleziono kilka listów z Genewy, pisa­
nych zwykłym atramentem, a w międzywier- 
szack atramentem chemicznym. To co było pi­
sane zwykłym atramentem, było niewinną lub 
czczą frazeologią; rzeczy zaś pisane niewi­
dzialnym atramentem chemicznym, w wysokim 
stopnia kompromitowały Troszczańskiego. Czy­
tamy tam n. p. między innemi takie ustępy: „D. 
zamierza wrócić _ do kraju, bo martwi się, że 
est bezczynny i że w ważnych pracach nie 
>ierze udziału. Potrzeba tedy, aby K. doniósł, 

czy można jeszcze znaną ma drogą przejechać 
granicę. Jeżeli Masza dotąd nie wyjechała z Pe­

tersburga, to niech się ada do Mr. a ten ją po­
trafi przewieźć przez granicę do Galicji, gdzie 
joż na nią będzie R. oczekiwał. Przysyłajcie 
nam pieniędzy na gwałt, bo wielka u nas bie­
da.8 W innym znów liście, datowanym z Wilna, 
wspomniany powyżej D. donosi, że już przyje­
chał z Genewy, że jest ukryty w miejscu bez- 
piecznem i pragnie dostać się do Petersburga, 
ale nie wie, gdzie i u kogo ma się zakwate­
rować.8

UBerdnikowa wskutek denuncjacji odbyła 
policja rewizję, i znalazła mnóstwo egzemplarzy 
tych samych broszur, które zabrała u Saburo- 
wa, a nadto introligatorski przyrząd do broszu­
rowania, co świadczy, że Berdników był urzę­
dowym introligatorem partji nihilistycznej. Za­
stała go bowiem policja w chwili, gdy na przy­
rządzie przyszywał okładki do rzeczonych bro­
szur. Między jego papierami znalazła policja list,

młodego człowieka, który go prosił, aby ten tłu- 
mok odwiózł do Moskwy i oddał tej osobie, 
która go zapyta, czy nie życzy sobie stoło­
wać się w restauracji na Piaskach (część mia­
sta). Kiedy zaś zwrócono jego uwagę, że w tłu- 
moku znajduje się jego własny rękopism, odparł 
Lewental, że pisał to pod dyktowaniem tego mło­
dego człowieka, ale niema wyobrażenia, o jakiej 
tam drukarni mowa. Na pytanie, gdzie mn dyk­
tował ten młody człowiek, Lewental oświadcza, 
że nie da żadnego wyjaśnienia. (C. d. n.)

Z Izby sądowej.
(Epilog do procesu socjalistów.)

Kraków, d. 30. maja. 
Czytelnicy sprawozdań naszych z słynnego

- - ,, procesu socjalistów, przypomną sobie może, że pe
pisany przez ninilistę, zamkniętego w Piotropa- wnego dnia, w toku rozprawy, schwytano oskar-
włowskiej twierdzy. W liście tym czytamy mię­
dzy innemi: „Donieście natychmiast co Kata­
rzyna Wasylowa mówiła w śledztwie, i jaki po­
dała adres mojej kwatery. Jeżeli Olgę powołają 
do indagacji, niech mówi, że słoiki z farbą dru­
karską nie należały do mnie, i że nigdy nie wi­
działa, abym broszurował małe i cienkie książ­
ki, ale zawsze tomy duże i grube. Mirski (Le­
on) jest wściekły na was, że dotąd nie przysła­
liście mn trucizny. Czyż nie możecie znaleźć 
sposobu, aby mu jej dostarczyć ? Miejcie dopraw­

ionego Mańkowskiego Mieczysława na odbiorze 
przesyłki pocztowej, zawierającej czasopismo so­
cjalistyczne „Równość8. Zarządzone wskutek tego 
dochodzenia, wykazały, ie  paczka owa, wysłaną 
była przez niejakiego Konrada K o r y t y ń g k i e  
g o ,  słnehacza techniki z Wiednia. Korytyńskiego 
osadzono w więzienia krakowskiem, wespół z dwo­
ma innymi, podejrzanymi o współudział w przemy­
tnictwie książek

Spodziewano się, ie  sprawa ta załatwioną bę­
dzie razem z wielkim procesem 35 socjalistów;

dy nad nim litość (ten ustęp świadczy, że rząd lecz stało się inaczej. Sprawę Korytyńskieg* i tow 
musiał Używać tortur; p. r.). Jeżeli mnie roz- prowadzono osobno, a mianowicie: obwiniając ich 
strzelają, odeszlijcie moje fatro biednemu memu początkowo o zdradę główną, później o zbrodnię z 
ojcu Bądacje zd ifti i nie traćcie nadziei.8 List §. 65 k. k. t. j. zaburzenie spokojności publicznej, 
był bez podpisu, a Berdników oświadczył, że Gdy zapadł wyrok w sprawie socjalistów — jak 

,n i, e  _  i:??]..!6* .nle może zro- wiadomo uwalniający —  proknratorja nagle odstą-zumieć, jakim sposobem list ten znalazł się mię­
dzy jego papierami.

Leibę Lewenthala aresztowała policja na 
chybitrafi. Po prosta zdaje się dla tego, że ma 
typową twarz żydowską, a wiadomo, że żydzi 
silnego kontyngentu nihilizmowi dostarczali. 
Aresztowała go policja na dworca petersburg- 
skim w chwili, gdy wsiadał do wagonu aby je­
chać do Moskwy. W jego tłómoku znalazła 
mnóstwo rozmaitych broszur treści rewolucyj­
nej, fałszywych paszportów, świadectw, pieczęci 
i kilka listów pisanych z Genewy. Jeden z tych 
listów jest dość interesujący. „W tych dniach— 
pisze nihilista moskiewski, bawiący w Gene­
wie — posłsłem do dziennika Bappel za pośre­
dnictwem Artara Arnouta, członka paryskiej ko­
muny, dwie korespondencje otrzymane z kraju, 
przetłumaczone na francuski przez moją żonę, 
a opisujące, w jak podły i nieludzki sposób po­
stępuje rząd carski z aresztowanymi rewolucjo­
nistami. Byłem pewny, że Bappel zamieści te 
korespondencje, bo jest to najradykalniejssy 
dziennik paryski, i znajduje się pod wpływem 
Wiktora Hago. Tymczasem otrzymał dzisiaj Ar- 
nout list z redakcji tej osnowy: „Czytaliśmy 
pańskie korespondencje; są one bardzo ciekawe, 
ale trzeba chyba nienawidzieć Francję, żeby 
dzisiaj różnić ją z Moskwą, kiedy dla niej Mo­
skwa jest jedyną w Europie podporą. Moskwa, 
rzecz naturalna, nie chce, aby w Europie wie­
dziano o tem, co się dzieje w caracie. Więc 
czyż byłoby rzeczą polityczną ogłaszać w Pary­
żu i w dzienniku francuskim to, co ona zataić 
pragnie? Zresztą korespondencje pańskie odda­
liśmy panuMerice, zięciowi Wiktora Hugo, a je­
żeli on uzna, że można je drukować (o czem je­
dnak bardzo wątpimy), natenczas należne pana 
za nie honorarium natychmiast wyszlemy.* Wie­
cie, że doprawdy tego się nie spodziewałem. 
Więc te liche kreatury. Wiktora Hago boją się 
drakować prawdziwy opis zbrodni, wołających 
o pomstę do nieba, dlatego że obawiają się, aby 
się Moskwa na nich nie mściła I Przecież wojny 
im nie wypowie, a popierać Francji tak samo 
nie będzie nigdy, jak i nigdy nie popierała do­
tąd, ale, jak widzicie, Petersburg mnie i za gra­
nicą nakładać ludziom kagańce na usta.8

Oprócz tego w tłnmoku tym znalazła poli­
cja rękopism, własnoręcznie przez Lewentala 
napisany, a opracowujący kwestję, gdzie lepiej 
nihilistom mieć drukarnię, czy w Petersburgu, 
czy za granicą. Lewental w śledztwie oświad­
czał, iż rzeczony tłnmok nie jest jego własno­
ścią, lecz wręczony mn został przez jakiegoś

piła od oskarżenia z §. 65.
Dwóch towarzyszy Korytyńskiego uwolniono 

zupełnie; jego zaś samego oskarżył p. B r a z o t  
o wykroczenie prasowe (z §. 28 n. p.) t. j. roz­
powszechnianie pism zabronionych i o —  o s z u ­
s t w o ,  popełnione przez namawianie do fałszywego 
(Świadectwa.

Rozprawa główua przeciw Konradowi Kory- 
tyńskiemu odbyła się też wczoraj przed trybuna­
łem z w y k ł y m .  Prokurator oparł swe oskarże­
nie co do oszustwa na podchwyconej kartce bez 
podpisu, którą, według twierdzenia jego   proku­
ratora —  oskarżony miał pisać z więzienia do pe­
wnego ekspresa w Wiedniu, który miał być świad­
kiem dowodowym przeciw Korytyńskiemu. W  kart­
ce tej piszący, b ę d ą c  j e s z c z e  o s k a r ż o n y m  
z §. 65,. prosi świadka o zeznawanie na korzyść 
jego. Gdy ważny ten świadek mimo wezwania do 
rozprawy n ie  s t a n ą ł ,  obrońca Korytyńskiego, 
dr. P i e n i ą ż e k ,  sprzeciwił się przeprowadzeniu 
rozprawy. Lecz trybunał nie przychylił się do jego 
wnioskH. Rozprawa została przeprowadzoną i za­
kończyła się wyrokiem dla oskarżonego wcale nie­
pomyślnym. Trybnnał skazał go bowiem za oby­
dwa występki zarzucane mu przez prokuratorię na 
grzywnę 50 złr. i d w a  m i e s i ą c e  aresztu. 
Nie wiadomo nam czy przeciw temu wyrokowi za­
niesiono rekurs do wyższej instancji, lecz jest to 
bardzo prawdopodobnem wobec całego przebiegu 
rozprawy i surowości wyroku, który tym dotkliw­
szym będzie dla tego młodego ezłowieka, że odnosi 
się do z w y k ł e j  zbrodni oszustwa i zostawia 
wieozną plamę na jego osobie.

lioalSa ima i aaiaiiceia.
Dnia 2. czerwca

* Dla umieszczenia 1500 żołnierzy na czas te­
gorocznych ćwiczeń jesiennych zamierza Gmina m. 
Lwowa na placach później wskazać się mających 
przedsiębrać budowę 30 baraków przenośnych to 
jest, takiej konstrukcji, ażeby materjał bndowlany 
użyty być mógł kilkakrotnie do tegoż samego celu.

Do przedsiębiorstwa tego należeć będzie także 
ustawienie 7 lub 8 kuchen polowych, 4 latryn zwy­
czajnych i 2 baraków pomniejszych na o. k. stra­
żnicę wojskową i na kantynę, a wykonanie tych 
robót nastąpić ma częściowo lub ryczałtem wprze- 
ciągu jednego miesiąca od dnia zawiadomienia ma­
gistratu, iż przedsiębiorstwo to przez Radę miej­
ską zatwierdzonem sostało. Pp. interesańci zechcą

swe oferty, wnieść do głównego protokołu miej­
skiego najpóźniej dnia 15. ezarwoa r. b. i wyrazić 
tamże dokładnie wynagrodzenie, żądane od każdego 
przedmiotu z osobna.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w* 
czwartek dnia 3. czerwca b. r. o godzinie 6. wie­
czorem.

* Ćwiczenia rezerwistów rozpoczęły się wczo­
raj —  takowe trwać będą przez dwa tygodaie.

* Budowę tramwaju na Zółkiewakiem trzebaby 
z większym przeprowadzić pospiechem. Komunika­
cja bowiem na tej głównej arterji Lwowa jest t 
ten sposób hamowaną, że w dnie targowe przeby 
cie głównej ulicy staje się wręcz niemoźllwem. Na­
leżałoby zresztą wozy włościańskie z rogatki Żół­
kiewskiej przez ulicę Zamarstyuowską a potem 
przez plac targowy f  Słoneczną dyrygować ku 
miastu.

Izba adwokacka wbrew projektowi twego 
wydziału uchwaliła, aby na przyszłość liczba adwo­
katów była ograulczoną. Uchwałę tę powzięto wię- 
kizością 2 głosów, a gdy przyszło do wyboru 'ko­
misji dla wypracowania wniosku do ministerstwa 
nie znalazł się komplet potrzebny. Wydział Izb / 
adw. z powodu powyższej uchwały złożył swoje 
mandaty.

Właściciele gruntów na Bukowinie widząc się 
pokrzywdzonymi nowem oszacowaniem gruntów przy 
właśnie co przeprowadzonej regulacji odnośnego po­
datku, wysełają deputację do cesarza z petycją, że 
w skutek nowego oszacowania podwyższyłby się 
podatek niemal o 100%. Czy strony w naszym 
krajn interesowane Jakie kroki poczynili dotąd, nam 
niewiadomo, choć dochód z ziemi wykazany jest • 
7 mil. wyżej aniżeli dotąd.

Sprawa s k ł a d ó w  z b o ż o w y c h  w mia­
ście naszem zostanie ponownie poruszoną, dotąd 
bowiem przeważnie obojętność gminy była powo­
dem odroczenia tej sprawy, a przecież utworzenie 
podobnych składów zwróciłoby choć w części han­
del zbożowy do naszego miasta, dla którego pod­
niesienia prawie nic się nie dzieje.

Wczoraj podaliśmy wiadomość co do warun­
ków oddania zamkn na W a w e l u  gminie miasta 
Krakowa. Dzisiejszy Czas również wspomina o za­
miarach i zabiegach w tym względzie obeonego 
prezydenta dr. Z y b l i k i e w i c z a ,  który jak 
wiadomo z właściwą mu energią ząjął się tą sprawą.

We Wiedniu za inicjatywą Rady miejskiej i 
namiestnictwa, tworzy się obecnie ankieta w spra­
wie panującej drożyzny mięsa, która i u nas przy­
biera kolosalne rozmiary. Wkrótce przyjdzie i u 
nas do tego, że tylko zamożniejszy na swym stole 
codziennie będzie miał mięso. Drożyzna ta jednak 
jest po części sztnezną, gdyż nie odpowiada cenom 
wołów i kosztom ich wypasa. Bardziej jeszcze jest 
ciekawem, że przeważnie nie rzeźnicy lecz fakto­
rowie i spekulanci pośredniczący pociągają zyski z 
tych niestosownych cen.

* Wyścigi konne odbędą się we Lwowie d. 27. 
i 29. czerwca. Programy szczegółowe podamy w 
przeddzień wyścigów, konie zgłosili do biegu : hr. 
Jan Tarnowski, br. Adam Heydl, Alfred Mysłow^ 
■ki, hr. Jul. Bielski, Kalikst Ochocki, Erazm W 
lański i p. Jarosławski. Ponieważ wyścigi tego] 
czne przypadają właśnie podczas obrad sejmu, pri 
to obiecują więcej życia i mchu niż dotąd, w ost 
tnich bowiem latach spadły do zupełnej nicość 
Powodem tego prócz złych stosunków mateijalny| 

i ta okoliczność, że coras mniej u nas lubownikó|_ 
chodowców koni. Przed 30 jeszeze laty młodzież 
arystokratyczna i szlashecka harcow&ła żwawo po 
Lwowie, dziś na lekarstwo nio widać eywilnege 
jeźdźca a szkoda, bo jazda konna jest i szlaehs- 
tną i higieniczną zabawką, nadając młodzieży pe> 
wlen hart, odwagę i zręczność. Wolelibyśmy aby 
młodzież wydawała pieniądze raczej na konie jak 
na kwindecza, cafó ohantante lub teatralne za­
chcianki.

* Zapowiedziane na dzień 16. maja otwarcie 
wystawy sztnk pięknych, z powodu małej ilości o- 
brązów nadesłanych, odroczone zostało do dnia 6. 
czerwca. Starania dyrekcji o pozyskanie dla tejże 
wystawy obrazu Siemiradzkiego „Taniec wśró4j 
mieczów8 niaodniosły pożądanego skutku; właśc.. 
ciel tegoż obrazu hr. Aleksander Orłowski z Jar5 
moliniec w liście z dni:. 4. maja b. r. zawiadomił 
dyrekcję, i i  wobee licznych poprzednich zobowiąJ 
zań, obraza do Lwowa pomimo chęci najszczerszi

Mwm Jana DmfyMtgi
prses

AGATONA GILLERA.

(Ciąg dalssy.)

Również szczęśliwym i kosztownym pomy­
słem było wydawnictwo „Pamiętnika Towarzy­
stwa Nauk ścisłych*. Wyszło jedenaście wiel­
kich tomów tego pisma, które stało się organem 
akademickim polskiej ścisłej umiejętności i ma 
zasługę niezwykłą: przyczynia się do postępu 
i rozwinięcia wyższego samej w ogóle nanki- 
Rozprawy pomieszczono w tyck jedenasta to­
mach, są prawdziwą skarbnicą nauki. Wydanie 
wspaniałe, przewyższa pięknością i poprawno­
ścią tego rodzaji zagraniczne czasopisma.

Oprócz „Pamiętnika" wydał Działyński na­
stępujące jeszcze dzieła matematyczne swoim 
kontem :

G. H. Niewęgłowskiego, profesora Analizy 
w szkole wyższej polskiej Montparnasse i egza­
minatora w liceum i  Ludwiku w Paryża:

„Arytmetykę z teorją przybliżeń liczebnych8 
(kur* zupełny). Paryż 1866 r.

„Geometrji Część I.* (Geometria płaska). 
Paryż 1868.

„Geometrji Część U. i UL" (kurs zupełny). 
Paryż 1868 r.

„Trygonometria prostolinijna i sferyczna z 
teorją ilości urojonyck i notami*. Paryż 1870 r.

„Kurs mechaniki rozumowej* Tom I. Sta­
tystyka i Dynamika punktu. Paryi 1873. Tom 
II  Dynamika układów materjalnych, hydrosta­
ty k* i hydrodynamika. Paryi 1876 r.

„Algebra*. Paryż 1879.
W. Folkierskiego, profesora mechaniki szko 

ły wyższej przygotowawczej w Paryżu, a teraz 
profesora szkoły politechnicznej w Limie:

„Zasady raeunnkn różniczkowego i całko­
wego z zastosowaniami* Tom I. Rachunek ró­
żniczkowy z dodatkiem Wl. Trzaski: O wyzna­
cznikach. Paryi 1870. Tom n . Rachunek cał­
kowy. Paryi 1873 r.

Władysława Gosiewskiego: „Wykład me­
chaniki cząsteczkowej (molekularnej). Paryi 1873.

Feliksa Kucharzewikiego i Władysława 
Klugera: „Wykład hydrauliki wraz z teorią ma­
chin wodnych0, poprzedzony wiadomościami 
wstepnemi z mechaniki analitycznej ciał płyn­
nych. Paryi 1873 r.

Władysława Klngera: „Wykład wytrzyma­
łości materiałów i stałości budowli.” Paryż 
1876 r.

Dr. Teofila Zebrawskiego, członka akademii 
Krakowskiej: „Bibliografia piśmiennictwa pol­
skiego z działu matematyki, fizyki oraz ich za­
stosowań. Kraków 1873.

Adolfa Sągajło, profesora matematyki w Pa­
ryżu: „Wykład znpełny Algebry* podług naj­
nowszych odkryć. Tom I. Początki algebry.* 
Paryż 1873. Tom H. Teoija wyznaczników i ich 
przedniejsze zastosowania. Paryż 1874 r.

Tegoż A. Sągajła: „Zasady geometrji anali­
tycznej*. Część pierwsza poprzedzona rysem 
historycznym początku i rozwoju geometrji ana­
litycznej. Paryż 1877 r.

Władysława Zajączkowskiego, profesora ma­
tematyki w szkole politechnicznej lwowskiej: 
„Wykład nanki o równaniach różniczkowych.8 
Paryż 1877.

M. A. Baranieckiego: „Teorja wyznaczni­
ków (determinantów), kurs uniwersytecki.* Pa­
ryż 1879.

Ernesta Sągajło: Geometria wykreślna. Pa­
ryż 1880.

Michała Girdwoynia: „Patologia ryb" czyli 
krótki rys o chorobach i potworach rybich.* 
Paryż 1877 i „Anatomia pszczoły.* Paryż 1875.

Józefa Rostafińskiego: „ślnzowce* mono­
grafia. Paryż 1874.

Wiele wybornych rozpraw w „Pamiętnika* 
umieszczonych wyszło w osobnych odbitkach,— 
dawniej zaś wydał Działyński dzieło francuskie 
Norzewskiego Rocha: „Nourelle thćorie des pro- 
portions et progressions hanaonięues avec sos 
Application* a la gćometrie.” Paris 1852.

Jan Działyński nie tylko prezydował w To­
warzystwie nank ścisłych, lecz brał ndział w je­
go rozprawach.

W innych komisjach czyli wydziałach, któ­
re z inicjatywy komitetu T. P. N. powstały i 
zostawały * ni* w autonomicznym stosunku
był również czynnym.

Ażeby dać poznać całą organizację i jej 
plan, wymienię jeszcze i to filialne korporacje, 
którym burza polityczna rozwinąć się nie po­
zwoliła.

Do nich należy „Wydział wydawnictwa 
dzieł ludowych.* Usiłowaniem Działyńskiego i 
członków tegoż Wydziału było podnieść litera­
turę ludową do stopnia należnego jej wydosko­
nalenia. Jak zaś wysoko pojmowano zadanie tej 
literatury świadczy drukowana odezwa, w któ­
rej skreślone zostały zasady jej i zarazem pro­
gram wydawnictwa. Nikt szlachetniej, lepiej i

wznioślaj nie pojmował charakteru i przezna­
czenia literatury ludowej jak autorowie tej o 
dezwy. Żałować należy, że wypadki wojenne 
we Francji przerwały prace rozpoczęte, myśl bo­
wiem, którą J, I. Kraszewski wcielić chce w 
projektowaną przez siebie „Macierz polska* by­
łaby już wcześniej zrealizowana w paryzkiem 
wydawnictwie.

Wydział literacko-naukowy został także 
przy komitecie T. N. P. sformowany. Do jego 
grona weszli najpoważniejsi i najzdolniejsi emi­
gracyjni literaci i publicyści. Pomysły i poglą­
dy, które na posiedzeniach rozbierano i uznano 
jako pożyteczne i na dobie będące, były przez 
członków Wydziału komunikowane krajowym 
dziennikom w formie korespondencji, rozpraw  ̂
krytyk i opisów. Wyrabiała się tym sposobem 
jedność opinii w pisarzach mieszkających w Pa­
ryżu i powaga, któraby nie pozostała bez zna­
cznego wpływu na kierunek naszego w ogóle 
piśmiennictwa. Gdyby ta łączność tak szczęśli­
wie pomiędzy nimi przeprowadzona, utrzymała 
się przez czas dłuższy, nie byłby zapewno prąd 
reakcyjny pobudzany i propagowany przez au 
torów, którzy się jednocześnie zgrupowali w 
Krakowie, przybrał tak szkodliwych dla pol­
skiego ducha i polskiej sprawy rozmiarów.

Działyński często także zabierał głos w 
rozprawach literackich; zdanie jego zawsze do­
brze uzasadnione, miało przeważny wpływ na 
przebieg tych rozpraw oraz ich konkluzje.

Na jednem ze swoich posiedzeń wydział 
uchwalił na wniosek dr. Tadensza Żolińskiego 
wydanie Polskiego Plntarcha. Miał on być zbio­
rem życiorysów osób, które pracowały i poświę­
cały się dla wielkich idei. Męczennicy narodowi, 
którzy cierpieli za ojczyznę i wiarę; wojownicy, 
którzy jak Kościuszko walczyli tylko o byt na­
rodu i prawa człowieka; natchnieni wieszcze, 
którzy opiewali ideały Polski wolnej i niezale­
żnej ; znakomici historycy i uczeni, którzy dzie­
łami swemi jpopierali prawdę i sprawę polską; 
publicyści, którzy tej sprawie wiernie służyli; 
mężowie stanu, deputowani i urzędnicy odzna­
czeni pożytecznem dla narodu działaniem; wre­
szcie nauczyciele, księża, gospodarze i przemy­
słowcy, którzy w swoich zawodach dzielnie i 
wytrwale przyczyniali się do podniesienia mo­
ralnego lub mateijalnego dobrego bytu naszej 
ludności, — wszyscy jednem słowem, których 
życie było wcieleniem realizujących się idei od­
rodzenia i oswobodzenia, mieli w tej wielkiej 
księdze sławy i nauki polskiej działać jeszcze 
po śmierci przykładem czynów, walk, prac i 
cnót swoich. Nie ulega wątpliwości, iż Plutarch 
polski byłby księgą najpożyteczniejszą, bo teo­

retyczne przedstawienie nie zjednywa dla idei 
wielkiej sprawy tylu zwolenników, ileby ich 
mogło ąjednać okazanie tych idei w upersonifi- 
kowanym stanie.

Również wielki pożytek obiecywało drugie 
wydawnictwo tego wydziału: „Kwartalnika nau­
kowego* specjalnie poświęconego krytyce. Kry­
tyka dotąd jest u nas w upadku. O naszych 
krytykach napisał Antoni Górecki wyborny epi­
gram :

„Niech jeszcze dobre niebo tem Polskę obdarzy, 
By miała mniej krytyków a więcej pisarzy —
Bo z naszem gospodarstwem podobieństwo mają : 
Jeszcze drzewa nie wzrosły, a już wycinąją.8

Szło więc o podniesienie u nas krytyki, — 
o krytykę twórczą, któraby „drzew wzrastają­
cych8 nie wycinała; któraby, jak to czynią zwła­
szcza nowsi krytycy historyczni, pod pozorem 
szukania prawdy, narodowej żywotności nie o- 
słabiała, i sprawy narodu ujarzmionego nie po­
zbawiała tej moralnej siły, jaką mu daje jego 
historja; szło o skuteczne oddziałanie za pośre­
dnictwem rozumnej, sprawiedliwej krytyki prze­
ciwko tej płytkości pojęć, której obrazem jest 
nasza nowsza literatura, i przeciwko tema oba- 
łamncającemu pomięszaniu kierunków i poniżenia 
zasad, które reakcja po 1864 r. i prąd materja- 
listyczny u nas wywołały. W tym cela miał wy­
chodzić w Paryżu „Kwartalnik8, pilnie zwraca­
jący uwagę na ruch naukowo-literacki, nie po­
mijający żadnego dzieła, żadnego czasopisma 
bez sumiennego sprawozdania i krytyki. Zapro­
szono do współpracownictwa w kraju i zagrani­
cą najlepszych naszyck pisarzy, i do każdego 
przedmiotu wybrano grantownie z nim obznajo- 
mionych uczonych. Uchwalono też zasady i kie­
runek zdrowej i prawdziwej krytyki.

Fundusz na wydawnictwo Polskiego PhUar- 
cha i Kwartalnika Naukowego bardzo znaczny 
wyznaczył Działyński. Honorarja postanowił pła­
cić bardzo wysokie, najniższe 100 franków od 
arknsza, najwyższe od 200 do 3C0 franków.

Jnż wszystkie przygotowania do rozpoczę­
cia obu tyck wydawnictw były poczynione, i re­
daktor Kwartalnika pojechał do krajn dla poro­
zumienia się z zaproszonymi współpracownika­
mi, gdy wybuchła nieszczęsna wojna Irancosko- 
niemiecka, i rozproszyła ludzi i poczynione przy­
gotowania.

Jedyną pamiątką prac tego wydziału pozo­
stały protokoły obrad i dzieło Leonarda Rettla: 
„Cyryl i Metody8 przez wydział przejrzane i za 
godne druku uzn&ne, a przez Działyńskiego w r. 
1871 w Paryżu wydane.

Takiż sam los spotkał Wydział handlu i 
przemysłu, który po długich naradach w hotelu

i . .  , r

Lambert, w mieszkaniu Działyńskiepo zorgai 
zowanym został. Weszło do niego kilkunasl 
Polaków dyrektorów fabryk i warstatów w 
ryżu i w jego okolicy, kilku kupców, inżynie 
rów, ekonomików i innych rodaków, uzdolnić 
nych do popierania usiłowań w krajn przedsię^ 
branych, w celu podniesienia bogactwa narodo­
wego.

Wydział ten miał polskiemu handlowi takie 
oddawać usługi, jakie zagraniczni konsulowie 
państw niepodległych oddają swoim kupcom, 
miał więc informować krajowych producentów o 
stanie targów zagranicznych, o cenach i popy­
cie zboż i towarów; miał pośredniczyć w sprze­
daży, otwierać nowe drogi zbytu, i angażować 
francuskie kapitały w przedsiębiorstwach górni­
czych, fabrycznych we wszystkich częściach Pol­
ski, prowadzonych przez polskich specjalistów, 
rekomendowanych przez Wydział.

Miał się ten Wydział zajmować kształć8! 
mem młodzieży, poświęcającej się przemysłowi 
rolnictwu i handlowi, — i wykształconym w 
wodach produkcyjnych nłatwiać umieszczeń 
w kraju.

Nie pominął i rzemiosła polskiego. Al 
podnieść i udoskonalić produkcję rękodziełu 
zaprojektowaną została, organizacja 
polskich czeladników. Majstrowie i fabryfl 
w miastach polskich, i  którymi Wydział] 
wejść w porozumienie, mieli po wyzwoleniu! 
dego czeladnika, skierować go na drogę 
drówki z góry oznaczonej, na której zwiedzaj] 
polskie, niemieckie i francuskie miasta, ws‘ 
wałby w każdym z nich do Warsztatów zol 
wiązanych przez wydział do przyjęcia i .. 
skonalenia poleconego przez siebie wędrowca.' , 
sposobem polski czeladnik pracowałby w ńej-1 
lepszych europejskich warsztatach i fabrykach 

w każdym doznawałby opieki wydziału. Wę­
drówka miała się kończyć na Paryżu, gdzie już 
wydział porozumiał się z właścicielami słynnych 
rzemieślniczych, różnych zawodów, zakładów i 
zobowiązał ich za pewne korzyści do troskliwe­
go kształcenia polskich rzemieślników. Po skoń­
czonej wędrówce mieli wracać do kraju, gdzie 
w miarę możności wydział miał im przy po­
mocy krajowych ich członków ułatwiać za­
kładanie warsztatów. Ze przytem i wykształce­
nie moralne i naukowo-narodowe nie byłoby za­
pomniane, mówić nie potrzebuję. W Paryżu w 
dni świąteczne mieli się schodzić w kasynie pol- 
skiem, które organizował nieodżałowany Józef 
Kwiatkowski i uczęszczać na wykłady polski j.
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nades&ć nie może. Dotychczas nadesłało 35 arty­
stów 62 dziel sztuki.

* Dzisiaj oglądalUmy nowe umundurowanie dla 
Harmonii*. Kurtki granatowe z amarantowemiraba-

r . „  i srebrnemi wyłogami. Takież pantalony z a- 
majantowemi lampasami. Czaka amarantowe ułań- 
, n ,  z kutasami z godłem „Harmonii* na czele. 
Mundury wyglądać będą bardzo ładnie i chwacko 
a dostarczyli w części takowych bezpłatnie nasi 
panowie krawcy, za oo im się należy Berdeczne 
podziękowanie.

* Na posiedzeniu wydziału „Czytelni akad.“ od­
bytem dn 28. maja b. r., zdawał przewodniczący 
Towarzystwa Lisiewicz sprawozdanie z ndziałn aka­
demików lwowskich w obchodzie poświęconym pa­
mięci Długosza i w kongresie historycznym. —  Na 
trnmnie Długosza złożył przewodniczący imieniem 
akademików lwowskich wieniec laurowy ze stoso­
wnym napisem ; również w imieniu tutejszych aka­
demików podpisał akt, który złożono w sarkofagu 
Długosza. W dniu 20. majei przyjął J. I. Kraszew­
ski n siebie reprezentantów krakowskiej i lwow­
skiej młodzieży akademickiej. Przyjęcie było nad­
zwyczaj serdeczne — prowadzono dłuższą rozmowę
0 stosunkach akademików a następnie o pomniku 
Mickiewicza, który ma stanąć w Krakowie. Kra­
szewski wyraził zdanie, że pomnik godny Mickie­
wicza winienby być z bronzu. Żegnając przewo­
dniczącego tntejizej „Czytelni ak.“ dziękował Kra­
szewski za pamięć lwowskich akademików i przy­
rzekł, że prawdopodobnie w tym roku w sprawach 
swej „Macierzy* do Lwowa przybędzie, a wtedy 
osobiście Czytelnię akad. odwiedzi. W  następnym 
lulu 21. maja po odbytym kongresie, w którym 
Jcadenticy uczestniczyli, przysłuchując się powa- 
tnym rozprawom tamże prowadzonym, opuścili ucze­
stnicy wycieczki gościnny Kraków serdecznie że­
gnani przez tamtejszych akademików, wynosząc ze 
sobą najmilsze wspomnienie z tej wycieczki. W y­
działowi tutejszej „Czytelni akad.* należą się ser-

czne dzięki za to, że doprowadził do skntkn tak 
pożyteczną a miłą wycieczkę.

* Donosiliśmy jnż, że komitet warszawski, zawiąza­
ny w sprawie pamiątkowego wydawnictwa dzieł Jana 
Kochanowskiego, zamierzył, celem uzbierania do- 
s (£ fondmcuj rządzić przedstawienie z u- 
tvdrów da *n; eh dra. atnrgów naszych. Na przed­
stawienie to wybrano „Odprawę posłów* Kocha­
nowskiego, „Żywot Józefów*, tudzież: „Z chłopa 
król* Baryt7

Otóż dowiadujemy się obecnie, iż komitet wyż 
rzeczony, idąc za światłem! radami Kraszewskiego, 
postanowił myśl pierwotną zmienić do Pev̂ nego 
stopnia. Zamiast bowiem „Żywota Józefów* Mi­
kołaja Beja, ma być przedstawiony utwór drama­
tyczny Jana Sawickiego, pod tytnłem: „Jeftes .

Możu tez do repertuaru owego przedstawienia 
nistorycznego wejdzie, jeżeli warunki czasu na to 
pozwolą, i jedna z komedyj Zabłockiego albo W y­
bickiego.

* Wiadomości policyjne z d. 1. czerwca. 
Skradziono: panu M. S. w Kamionce strnmił. po
1 łamaniu się przez okno do pomieszkania, knfer 
w którym się znajdowała binda z dwoma sznurka­
mi pereł, para kolczyków brylantowych, pozłacana 
srebrna broszka, złoty medalion ze złotym łań- 
mszkiem, płaszcz z czarnego sukna z podszewką 

w czarno-czerwone paski, dwie bekiesze atłasowe, 
jedna bekiesza jedwabna, tale* srebrną bordurą, 
Jedwabna damska sakni" i płaszcz aksamitny czar­
ny, oraz inne rzeczy —  Knpcowl F. L. z Wozu 
w drodze z Podksmiem* do Lwowa tłumok, w któ* 
. m się znajdowało 17 talesów większych a 5 
unięjszyoh, kilka koszul męzkich i inne suknie 
'craeliekie.

Straż policyjna aresztowała Michała Bzeżnia- 
ka, Michała Dedę i Michała Hryniaka, za kradzież 
poszukiwanych.

—  W Kołomyi odbędzie się w niedzielę dnia 
6. czerwca b. r. na wsparcie powodzią dotkniętych 
m Jwiślan przedstawienie p. t . : „Za pozwoleniem 
łask wa pani* komedja w 1 akcie pp- Labłche i 
Delaconr i „Majster i czeladnik* komedja w 2 ak­
tach J. Korzeniowskiego.

— Z e  Z a le s z c z y k . Dwa wypadki żywotne 
lajmują obecnie naszych mieszkańców miejskich, 
otóż pierwszy, że w tych naszych chlebodajnych 
okolicach, gdzie zboże prawie najtańsze w całej 
Galicji, ehleb i bułki w porównaniu z ceną istnie­
jącą produktów bardzo są skąpej objętości i złej 
jakości, i tak gdy kondnktor ze Stanisławowa przy­
wiózł na oksz bulkę dwneentową do Zaleszczyk —

tyscy zdziwili się obeeni, gdyż zaleszezycka na­
wet połowę nie ważyła i brakowało 20 gramów, a 
przecież wiadomo, że w Stanisławowie zawsze droż- 
sao jest zboże od tutejszego.— Po drugie, że ocho- 
tui cza straż egniowa już od dłuższego czasu jak 
tamfora znikła z widowni zaleszczyckiej, a przecież 
wiadomo, że takowa bardzo nżyteczną była i parę 

Matowała mieszkańców od grożącego ognio­
wego »1 "*>njoze; twa, pomimo, że każdemu pra­
wie mieszkańcowi tkwi jeszcze dotąd w pamięci 
grosa pożaru omal nie całego śródmieścia —  do 
tego wszędzie chlndność i porządek zaniedbane 
■togą wytworzyć palny materjał i ztąd wyniknąć 
a< ąe niebezpieczeństwo pożaru. Niemałą by było 
miotą burmistrza i radnych więcej czuwać nad do­
brem, pomyżlnością, porządkiem i bezpieczeństwem 
życia i mienia mieszkańców Zaleszczyk. Ccmeant, 
no quid respnblica detrimenti capiat.

—  N o w y  Sącz, 28. maja. w  uzupełnieniu na- 
taej korespondencji, w której wspomnieliśmy o do- 
•ti leniu do sądn tutejszego chłopaków-fałszerzy

“ knotów, dodajemy, że są oni górale. 1 tak : je ­
den z nich zowin,slę Józef Mulica z Batutowa (po­
wiat Nowy T lloiy u t  16 i fabrykował jedno- 
rdńskowe banknoty. Drugi: Józef Kroczek z Tru- 
* 1 *  pono powiat NowyJTarg, 90 lat wiekn, fą.

brykował dziesiątki. Trzeci Piotr Mol ż Mordarki,' 
lat 19, fabrykował srebrne szóstaki wyciskaniem 
blaszek. Ale jakkolwiek jnż im talentu odmówić 
nie można, wszelako nad tymi wszystkimi wyżej 
stanął niejaki J. Strzęp —  to też gardząc takiemi 
drobnostkami od razn wyrabiał tysiączki a tak do­
skonale, że te kursowały dość dłngi czai niepo- 
znanie nieposnanie —  aż wreszcie sam bank przy­
szedł na to i zwrócił nwagę władz dotyczących. 
Młody to chłopak. O gdyby taki talent skierowano 
na piękniejsze tory, ile też sławy przysporzyłby 
swemn narodowi. Przychwycenie go jednak było 
wcześniejsze i jest on jnż osądzony na lat 15 wię­
zienia, z którego wyjdzie jak wiemy, na wskróś ze­
psuty —  i będzie dla społeczeństwa jnż stracony, 
Kończąc nasze wyjaśnienie, powtarzamy jeszcze 
raz, że nie kara poprawia ładzi, ale stosunki wy­
chowawcze i ekonomiczne. Na co się dziś niestety 
żadnej nie zwraca uwagi.

— W Jaryczowie odbędzie się na doohód 
ochotniczej straży ogniowej wycieczka z muzyką 
do pobliskiego laska. Dla udających się ze Lwowa 
na wycieczkę będą na stacji Barszczowice przygo­
towane podwody.

—  Z Berdyczowa donoszą : Przed kilku dnia­
mi znaleziono w ogrodzie między głównym budyn­
kiem dworca a magazynem towarowym zwłoki dwa­
dzieścia kilka lat liczącej osoby, po której stroją 
można było wnosić, że należała do majętniejszej 
klasy izraelitów. Wzrostn słusznego, blondynka, 
oblicze zaś było tak zmienione, że właściwych ry­
sów nie było można rozpoznać. Przy bliższem do- 
chodzenin okazało się, że nieszczęśliwej wlano w 
nsta kwas siarczany, w skntek czego 1 śmierć n; ,■ 
stąpiła. W  ogóle panują tn co do bezpieczeństwa 
życia i mienia stosunki, jakby w kraju koczujących 
plemion azjatyckich.

—  S ądy  austrjackie uznały upominanie dłu­
żników o zapłacenie dłngn kartą korespondencyjną 
jako obrazę honoru; tymczasem praskie sądowni­
ctwo przyjęło w i  tyce ściąganie od stron ko­
sztów sąd wych za pomocą takich kart.

— pjira narzeczonych karłów. W  OdesM 
stoi na płaca teatralnym wędrowna buda, w której 
pokazują się za pieniądze dwa karły. Jeden ka­
rzełek jest 30-letnim mężczyzną, rodem z Kiel, wa­
żącym tylko 19 fantów; drngi zzś karzełek jest 22- 
letniem dziewczęciem rodem z Nowego Monastern, 
z Niemiec, ważąoem 13 fantów. Na pierwsze wej­
rzenie, wyglądają jak kilkomiesięczne drieci, do­
piero z rozmowy pozoać można, że są jnż ludźmi 
dojrzałymi. Najciekawsze w tem jest t o , że para 
tych karzełków kochi się i to także w skntek za­
bawnego trafn. Pomimo wspólnej ojczyzny nie znali 
się wcale. Dopiero zeszłego rokn „markiz* (tak się 
karzeł tytnłować każe) zajechał do Muo&try a kar­
liczka, także „markiza*, do Petersburga. Tn z ga­
zet dowiedzieli się wzajemnie o sobie —  rozko­
chali się na niewidzianego — i połączyli się bez 
zwłoki.

— W sprawie spadkobierców po hr. Pu- 
SłOWSkiej przeciw spadkobiercom po pannie Bonr- 
gier, byłej towarzyszce hrabiny, zmarłej jak po­
przednio już donieśliśmy, w największym niedosta­
tku, sąd cywilny departamentu Sekwany wydał już 
d. 26. maja wyrok. Bzecznik spadkobierców panny 
Bonrgler, powołnjąc się co do zacności charaktern 
tejże, na świadectwo Jnles Favra, Dapino i innych, 
dowodził, że pozostały spadek powstał jedynie z 
zaoszczędzonej pensji jaką od hr. Pusłowskiej po­
bierała, i że rnina majątka hr. Pasławskiej była 
wynikiem nieuczciwości zarządzających jej dobrami 
na Litwie. Na tej podstawie skazał sąd strunę po­
zywającą ua koszta proeesn i odrzucił tejże pre­
tensje.

— Pamiątki po Sobieskim. W  ks. Poznań- 
skiem mają się znajdować bardzo liczne i bardzo 
cenne pamiątki po króln Janie.

FrzedewszystkJem w Czacn a hr. Marcelego 
Żółtowskiego znajdują się prześliczne makaty z 
XVII. wiekn przechowane w tamtejszym kościele 
parafialnym. Ozdobione herbami rodziny Gajew­
skich, noszą one na sobie daty i cyfry, które po­
zwalają jak najdokładniej oznaczyć jch godowe 
przeznaczenie zapomocą odpowiednich wskazówek 
herbarzy polskich. Jedna z nich mianowicie ma 
być z tego względn osobliwością, że przedstawione 
są na niej rozmaitego rodząjn polowania, z odpo- 
wiedniemi przyborami jakie wówczas nżywane były, 
zasadzki na żubry, łosie i trudne nawet dzisiaj do 
oznaczenia zwierzęta. Tradycja miejscowa twier­
dzi, że więźniowie tureccy wzięci w czasie wojny 
chocimskiej do niewoli i przeniesieni do Czacza, 
tamże tkaniem podobnych makat trudnili  ̂się. Inna 
znowu także lokalna tradycja odnesi się do ołta­
rza obozowego, znąjdnjącego się w kościele para­
fialnym w Szamotułach, który według podania, miar 
służyć w czasie wiedeńskiej wyprawy. Nareszcie 
w posiadania książąt Badziwiłłów znajduje się klej­
not niewątpliwej jnż tym razem wartości i pocho­
dzenia ; jest to obraz Matki Boskiej, który sam So­
bieski w ruinach zamkn Wisham pod Wiedniom 
położonego znalazł i który od tej pory zawsze ze 
sobą woził. W  Krakowie zaś posiada ks. Cecylia 
Lnbomirska wachlarz, który był niegdyś własnością 
królowej Marysieńki.

9'—  do 10*—  zł., pastewny od 7*50 do 8*— zł., 
nowy od — *—  do — *—  zł. —  Wyka od 5*60 do 
do 6*10 zł. Bób od 10*—  do 12*50 zł. —  Knku- 
rudsa stara od 7*50 do 7*75 zł., nowa od 7 25 
do 7*50 zł. —  Bzepak zimowy od 11*75 do 12*—  
zł., rzepak letni od — *—  do — *— zł. —  Lni&nka 
od — *—  do — *—  zł. —  Nasienie lniane od 12*50 
do 13*25 zł. Nasienie konopne od —*—  do — *—  
zł. —  Koniczyna od — *—  do — *—  zł. —  Kmi­
nek od 30*—  do 33*—  rf. —  Anyż od — '—  do 
— *—  zł. —  Anyż płaski od 37*—  do 41*—  zł.

Spirytufc i 10.000 litrów procent:
Gotowy od 36*25 do —•  zł.

U w a g a .  O prodnktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Spokojniejsze. —  Bzepak jesienny — *—  zł.
W a l u t a :  Mark — . Bubel 1.243/,. —

Napoleondor 9.36.
W iedeń  d. 31. maja. Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1635, 
węgierskich 1439, niemieckich 637, zameldowano 
z kontumacji na środę 123. Bazem spędzono 3834 
sztnk wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 51 
do 54 złr., węgierskie 51 do 55 złr., prima 56 
do 57 złr. za 100 kilo martwej wagi.

Targ był bardzo lichy i ceny spadły o 2 do 
2 V* ®łr. na galicyjskich i bukowińskich wołach.

Rozprzedane zostało wszystko.
J. Krzysztofowie*, W. Amirowiat, K. Sckds.

Gospodarstwo przem i handel.
LWÓW dnia 1. ozerwca. ( S p r a w o z d a n i e  

I w o w a k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów panka  Lw6w. Według jakości;

Pszenica czerwona od 11*50 do 12*10 zł., biała 
od 11*50 do 12*10 zł., żółta od 11*10 do 11*50 zł., je­
sienna od — do —*— zł. — Żyto od 9*10 do 
9*50 zł., nowe od —*— do —*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 8*40 do 9*10 zł., pastewny od 7*25 

8*25 zł. — Owies od 7*— do 7*25 zł., nowy 
—-— do —•— zł. — Groch do gotowania od

Wiedeń 31. maja.
Powszechny dfog p t l“ 
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donosi o sensacyjnej wiadomości rzekomo z naj­
lepszego źródła zaczerpniętej- Oto na radzie mi­
nistrów zaproponować miał Mahmnd Nedim ba­
sza powołanie Midhata i Saida napowrót do 
St i~ibułu, wyrażając się przytem, że jakkolwiek 
bj t nieprzyjacielem Midhata, to jednak sądzi, iż 
sytuacja w danej chwili obecności i doradczego 
głosu Midhata koniecznie wymaga. Propozycja 
ta Mabmuda Nedima haszy, właśnie dla tego, 
iż od niego wyszła, zrobiła ogromne wrażenie, 
a ministrowie jednomyślnie zgodzili się na nią, 
przedkładając zarazem snłtanowi memorjał do­
radzający odwołania Makmnda i Saida z wy­
gnania. Snłtan po otrzymaniu tegoż memorjału 
wystosował natychmiast telegram odwołujący 
Saida. — Teraz atoli rozpoczyna się ciekawa 
intryga. Oto minister prezydent udaje się do 
sułtana, i oświadcza, że jakkolwiek podpisał 
wspomniany memorjał, to jednak odradza sułta­
nowi wykonania go, gdyż Savas *byt tęgim jeat 
politykiem, aby się potrzebował obawiać Go- 
senena. Sułtan w tej chwili rozaziera memo­
rjał i cofa odwołanie i Midhata.

Na przyjęcie cesarza w Galicji Wydział 
krajowy zaproponować ma sejmowi wyznaczenie 
kwoty 80 000 złr. w. a. Od sejmu ma być 
wysłań deputacja, aby zaprosić cesarza do od­
ważenia Galicji. Deputacja ta nie będzie cze­
kać, aż cesarz wróci do Wiednia, lecz uda się 
tam gdzie cesarz w Czechach lub na Morawie 
znajdować się będzie. Deputacja ta ma się udać 
i na dwór cesarzowej z zaproszeniem, i coraz 
większe jest jest prawdopodobieństwo, że i ce­
sarzowa, po raz pierwszy, odwidzl Galicję.

Rtda miasta Lwowa ma się zająć 
przygotowaniami do przyjęcia cesarza dopiero 
wtedy, gdy deputacja sejmowa wróci z sta- 
nowczem przyrzeczeniem odwiedzin cesarskich.

Z Berlina donoszą, że na wczorajszem po­
siedzenia sejmu praskiego, wybrano komisję do 
obrad nad nowelą polityczno-kośeielną. W skład 
tej komisji weszło 8 konserwatystów, 4 z pra­
wicy stronnictwa narodowo-liberalnego a 1 z le­
wicy tegoż stronnictwa, 4 z centrum, l Polak 
(ks. Stablewski; p. r.), 1 gwelf i 2 postępowców. 
Na przewodniczącego wybrała komisja Ranch- 
haupta (konserwatystę), na zastępcę zaś Schmidta 
(wolno-konserw&tywnego) a Gneista (nar. libe­
rała) referentem. Pierwsze posiedzenie komisji 
odbędzie się dziś we środę, a pełne posie­
dzenia trwać będą dni ośm. Ze strony konser­
watystów i wolno-konserwatywnych ma być na 
komisji wniesiony projekt tej treści, że „usta­
wa ta ma obowiązywać do l. grudnia 1881. 
Gdyby się w tym czasie nie udało rządowi nie­
porozumień z kuiją rzymską usunąć, wówczas 
sejm przedłnży trwanie ustawy i nadal.* W ko­
misji zasiada 16 prawników, 2 duchownych, 2 
właścicieli większych posiadłości i jeden filolog 

. -Port donosi, że książę Bismark nie bedzfe 
mięszał się osobiście do obrad sejmowych i za 
mierzą unikać najosilniej wszelkiego możliweeo 
a mebezpiegzn ;o konfliktu, na wypadek odrzu­
cenia przez sejm projektu ustawy kośotol™ 
politycznej. ,78?rstko jednak 
że kanclerz osobiście będzie mnsiał wziąć udział
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projekt ten w sejmie upadł. „Kurja rzymska o- 
H j S  P °H nr-c*ę i ustępcze*,

Goto* donosi, że kontrybucja, która od cza­
su powstania 1863 opłacają tytułem kary i 
zwrotu kosztów wojennych do kas moskiewskich 
właściciele ziemscy ziem polski**Ł być 
wkrótce na wniosek Albedyńskiego w dziewię­
ciu guberniach Litwy. Wołynii j Podoi znie­
sioną.

Mianowany jenew-gnbernatorem warszaw- 
skim hr. Albiedyński m i T?rzybyć_ao_War8zawy
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w dniu 9. czerwca i zaraz objąć powierzone ma 
obowiązki. Hr. Kotzebne w anit iO. zerwca 
opuści Warszawę. Naczelnikiem kancelaiji no­
wego jenerał-gubernatora ma zostać Bnbcow; 
który dotychczas pełnił też same obowiązki przy 
Albiedyńskim w Wilnie.

Rzym d. 1. czerwca. „Osservatore Ro­
mano* rozbierając reskrypt Bismarka do 
Reussa, konstatuje, że w dyplomacji nie jest 
zwyczajem ogłaszać podobne korespondencje. 
Duch tego pisma sprowadza kwestję na po­
le dwuznaczne, wszczepiając mniemanie, ja­
koby Watykan nieszczerze postępował w ro­
kowaniach. Watykan nigdy się nie dopuścił 
sprzeczności. Stosunki między Berlinem a 
Watykanem bywał® j^wsze wyśmienite. Pod­
stawy obopólnego skanowania praw dopiero 
ustawami majowemi naruszone zostały; ale 
na Watykan odpowiedzialność za to nie spa- 
da. Polityka Watykanu zmienić się nie mo­
że ; jej mieczem jest krzyż. Nie mieszając 
się do spraw politycznych, jak Bismark myl­
nie supponuje, Watykan ojcowskiem sercem 
opiekuje się katolikami bez różnicy narodo­
wości. Schowajcie tedy miecz przed wielką, 
Bożą instytucją papieztwa, a obaczycie, że 
natychmiast papież otworzy ramiona poje­
dnania i pokoju.

Paryż d. 1. czerwca. Pojedynek Koe- 
chlina z Rochefortem odbędzie się we czwar­
tek. Clemenceau i Lockroy są świadkami 
Rocheforta a Chanfour i Dulangert świad­
kami Koechlina.

Berlin d. 1. czerwca. Cesarz poszedł 
zaproszony na obiad do Bismarka.

Cetynia d. 1. czerwca. Rezydent an­
gielski Green przybył do Skodara. Według 
doniesień z obozu czarnogórskiego, mnóstwo 
AJbańczyków zbiegów pod Tusiami, a wielu 
z tych zbiega władze tureckie podobno na- 
zad do Tnś pod eskortą odprowadzają. 

Kragujewacz d

ski z Wiednia. G. Romaiikan z Polski. B. Wier*- 
btoki * Kijowa.

HOTZL LAN G A: S. Sehaplra * Wiednia. J. 
Sohnlman se Stanisławowa.

HOTEL ANGIELSKI: E. br. Hagen * Wiel­
kich Óc*. K. Hnbickl * Oźydowa. F. Obertyński 
z Liszko wa.

HOTEL KRAKOW SKI: A. Hasman z Tarta- 
kowa. J. Haninezak z Mikołajowa.

HOTEL W ARSZAW SKI: St. Piegłowski z 
Sniatynki.

HOTEL LA ZA RU SA: E. Samnely i J. Briflgs 
z Drohobycza. J. SchOnfeld z Krystynopola. E. 
Felsen z Przemyśla. J. Ratz z Krystynopola. 
J. Steigelfest ze Sambora. H. Barber z Czernio- 
wiec. M. Stern ze Stanisławowa. L. Goldenberg z* 
Złoczowa.

Odchodzą ze L w cw z:
Podług ssgftru lwowskiego.

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed półnoeą 
podęg pospieo ty; o gods. 4 m- *8 nuio poeięg 
osobowy, o gods. 6 minnt 8 po południa poełęg 
mi estany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dwoiez: o gods. 6 
rano, podęg pospiessny; o godzicie 18 minut 80 
po pofud. podag miassany, o gods. 10 min. 81 wio- 
esór, podag mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza; o godi. 10 m. 89 
wieczór poeięg mieszany, o godz. 12 m. 62 w połud. 
nin podag mieszany.

DO CZERNIOWTEC: o godi. 6 mfa- 30 rano, podag po­
spieszny, o gods. 12 min. 10 rano, pociąg mieszo­
ny, o gods. 11 min. 10 w nocy,
TANISLAr  “ • *DOSI 67 raaeWOWA: na Stryj: o godzinie 6 i

Poolągl kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOLOCZYSK: na dworzeo w Podzsnuon: o go* 
dżinie 8 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzeo główny, lwowski o go* 
dżinie 10 m. 80 wieosór, pociąg pospiessny, o god. 
8 min. 60 rano, podąg mięssany, o god. 4 m. 12 po 
południa, podąg mięssany.

Z KRAKOWA: o gods. 6 min. 40 rano podąg pospiessny 
o gods. 9 min. 27 wieczór, podąg osobowy, o godz, 
11 m. 20 przed południem, podąg mięs sany.

Z CZKRNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieosór, podąg 
pospiessny; o godi. A min. 6 rano, podąg ailąsse-

b i S A S w o w  * .  »  ,0  - w .
wieosór

aa Stryj • o gods. 8 anśt. 44 wia-

L w ów , x Izby handlowej, 2. czerwca.
I. A k c j e  za s z t n k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 264 — 267 —

Lwowsko-Czemiow.-Jaska . 164 25 167 50
297 — 301 —

kredyt, galic. po 200 złr. 245 — -------
H. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.

, . - *  „ ------------------------------------ (bez kuponu bieżącego),
tucją. Adres do Gladstona wniosło 29 po-.Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 37 70

» • » 4 • » * « ! » #  91 40
Rzym d. 1. czerwca. Jak „A w enire*' », ? . » * ,25 3 70

donoó, o lład y  miniBteijaliBtdw a djaałd® - ^  z S ł  k S ?  i w H *  prrt.’ 1“  Z  Im  Z
tami na tej podstawie się odbywają, że d o 1 m . L i s t y  d ł n ż n e  za  100 rtr.
gabinetu wstąpi trzech dyssydentów, ale na Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
razie z wykluczeniem ich przewódzców. Gaucji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 __

1. czerwca. W  skup- 
czynie ,37 oppozycjonistów wniosło, aby zło­
żono mandaty, i albo nowe wybory rozpisa- „  .
no albo konstytuantę zwołano dla załatwię- Banku ^  P° 200 zŁ 
nia konwencji kolejowej z Austrją. Wnio­
sek ten odrzucono jako sprzeczny z konsty-

Wszelako mimo to większość byłaby bar- T . IV. O b l i g i  *a ioo złr.
na. Centrum przechyla się d o1 x • 97dzo niepewna. 50 98 50

misji budżetowej wybrano dwóch z kompro-: Losy miasta Krakowa 
misowej listy nunisterjalistów i dyssydentów • s Stanisławowa . 
a czterech konstytucjonalistów. Konstytucjo ' ,  , T* M o n e t y ,  
naliści oddali próżne kartki. Czterej z po w Srid”  !
między nieb do komisji wybrani oświadczyli, Napoleondor 1 
że nie przyjmują wyboru. —  Crispi zapo- Pófimperjał rosyjski 
wiedział interpelację z powoda wtrącania się Rubel rosyjski srebrny . .
rządu do wyborów. | »» *> . pspierowy .

Konstantynopol i  2. czarno. S n ł t a n 'J & r  “ " ,Mlnck ;
nie akceptował brulionu przemowy ambasa- Kupony w srebrze , ! !
dora angielskiego, G-OBchena, jako zawiera-1 — ----------------------------------------
jącej program polityczny; z tego powoda au- 
djencja Goschena mnsi być aż do zmiany 
przemowy odłożoną.

20 —  22 —  

26 —  27 —

5 42 
5 45
9 33 
9 65 
1 57 
1.24

5 52 
5 54 
9 43 
9 75 
1 68 
1.26

57 60 58 40 
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 1. Czerwca 1880. 

godzina 2 minut 22 popołnnin.
Losy kerdytowe 179.50 
knglo-akstr. 13360 

Kolej Kar. Lud. 265.—  
Kolej Połud. 86.75

Tylko w jednej częsc: nnmern wczoraj* 
szego drukowane.

Praga d. 1. czerwca. Jnż od 6. godz. ^ eJ A87’5,0
rano rozpoczął się pochód różnych korpo-1 - 2 ° ^ °  w si «ft¥n
racyj, milieyi miej.kiej i  to * £ z y » t , kr 
dworcowi kolei, na którym czekali już na-|Eenta mg- 6s/° 106.75 
miestnik, władze, marszałek i burmistrz z Bankyerein 130.90 
radą miękka. O godz. wpół do 7. przybył ~M y wągier. 111.50 
następca tronu a o godz. 7. wjechał dwor­
ski wagon. Honorowa kompania prezentowa­
ła broń, muzyka zagrała hymn narodowy, 
cesarz uściskał i ucałował następcę tronu, 
poczem nastąpiło przedstawienie niektórych 
znakomitych osób.

Burmistrz Skramlik przywitał cesarza 
mową czeską i niemiecką, dziękując za od­
wiedziny i zapewniając o wiernych uczu­
ciach mieszkańców Pragi dla cesarza i dy- 
nastyi. Cesarz podziękował za oznaki lojal­
ności i przywiązania po czeska i niemiecka, 
oświadczając, że z przyjemnością kilka dni 
zabawi między wiernymi mieszkańcami Pra­
gi, w której pobyt tak miły jest dla następ­
cy tronu, a cieszyć się będzie bardzo, jeżeli 
miasto postępować będzie na drodze rozwo­
ju moralnego i materjalnego.

Słowom cesarskim towarzyszyły entu­
zjastyczne okrzyki „Slava,“ które przy wy- 
jeździe cesarza z dworca ku miasta coraz 
^ 9cej się potęgowały. Cesarz ndał się po­
wolnym krokiem na Hradczany; publiczność 
tworzyła szpaler a konna milicja konwojo- 
w. .a Powńz cesarski, podczas gdy mnzyka 
milieyi hymn odgrywała. Pnblicność witała 
monarchę ciągam i okrzykami.

Wągier, kred. 263.25
Unionsbauk 107.50
Nordb&hn 245.25
Kolej Alfóld. 156.75 
Kolej Lw.-ozer, 165.25 
Wied. Oomunal. 118.50 
Galii, indemniz. 97.80 
Kolej siedmiog. 107.40 
Loiy tnreokie 16.70
Rosy- ruhel pap. 1.243/4
Marki niemieokie —.— 

Usposobienie przygnębione 
W ie d e ń  d. 2. czerwca, 

godzina 10 minut 52 przed południem:
Akcje kredytowe 276.20 Anglo-austrjae. 134.30
Kolei Kar. Lud. —.— Kolej Połudn. 85.75
Unionsbank . 107.80 Napoleondor . 9.36‘/i
Rosyj. banknoty 1.24 */* Usposobienie: silne.

B e r lin  a. 1. czerwca,
godzina 4 minut 52 po południu:

Rosyjs. bank. 215.75 Akcje kredyt. 477.50
Lombardy 148. -  Galicyjskie 114.40
Kolei Rumuń. 54.50 Anstr. banku 172.65

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Knpujeje Sprzeda 

5°/o Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 — 97 50

47o Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 90 25 91 —

Lwów, dnia 2. czerwca 1880.

W  teatrze hr. Skarfcka.
Dziś, we środą dnia 2. ozerwca 1880.

Emigracja chłopska
Obraz dramatyczny ze śpiewami w 5. aktach a 6. 
odsłonach W ł. Anozyoa, uwieńczony nagrodą na 
konkursie krakowskim r. 1876. Muzyką z motywów 

narodowych ułożył Fr. Słomkowski. 
Pooiątek o godzinie pół do 8mej wieczór.

W e czwartek dnia 3 . caerwea 1880.

STRASZNY DWÓR
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Mnzyka St. Mo- 

ninszki, słowa Jana Chęcińskiego.

P rz y je ch a li dnia 8. czerwca 1880.
HOTEL ZORZA i T. hr. Czoznowzki z Polski. 

N. Kalir 1 A. Hansner z Brodów.
HOTEL EUROPEJSKI: W . hr. Romer ze 

Sanoka. W . Baranowski z Krakowa. W . Rolaków

Jarosław w maja 1880.
Z dniem 8. maja wystąpiłam z komitetu 

loteryjnego dla odbndowania Kościoła N. Panny 
Maiji w Jarosławia.

H A B J A  P L E C H ,
żona c. k. lekarza powiatowego.

Dr. KABCZ, ni. Wałowa 1. 3, we Lwowie,
ordynuje codziennie od 8—10 i od 8 -4  gods. 

n i  dla uhogieh codziennie od a—8 gods. 
we wszelkich Horob >a skórnych, zzkalenin i osłabieniu.

[Ewentualnie takie lietowniej.
Poradnik mój powyższych chorobach toeztnje 1 zł. 20 c.

poleca zawsze w świeżvm gatunku

August Schellenberg,
we Lwowie*



N a tu ra ln e

0 t >  * 7
mineralne

krajowe i zagraniczne 
pod gwarancją świeżości 
i prawdziwości poleca 

handel
S t. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42

2083 1 - ?

V T a  czas trwania sejmn jeden lab 
-Ł-wi dwa pokoje obszerne z przedpo 
kojem odpowiednio umeblowane na dole 
w górnej części ulicy S y k stu sk ie j 
1. 43 w bliskości ogrodn Jezuickiego. 
Bliższa wiadomość tamie.

Poszukuję
w dom obywatelski zaonej, młodej i 
przystojnej panienki do prowadzenia 
5 letniego chłopczyka. Warunki bardzo 
dobre Prawda trirała.

Aniela Siatkowska, 
ollca Kopernika 82 Lwów.

P o t r z e b n y  j e s t  n a  w ie ś

nauczyciel
do jednego uesnia niższych szkół realnych. 
Bliższe szczegóły: Lwów, nl. Pańska , nr. 

17, I. piętro, drzwi na prawo.
2600 1—8

Handel herbaciany

Jozefa PaionticD
Lwów, ldynek 1 1E. 

poleca
karawanową p_oł i
kilo zł. 2, 3, 4 i 5 |

 .........................^  jakoteż w ory-
giuatnem opa^ow.^niu braci K .i^8. 
Popów w Moskwie funt po zł- 3.20, 

8.60, 4 i 4.60.
Najlepsze W y * ie * r fc l poł kilo 

po zł. 1.20 i 160. 
Zamówienia z prowincji zała­

twiam odwrotną pocztą. 2277

Do sprzedania
F O L W  A R K
stanowiący osobny korpus .tabu 
larny, oddalony o milę od Roha­
tyna, obejmujący 170 morgów bar­
dzo dobrego gruntu z prawem pro­
pinacji, domem mieszkalnym i od- 
powiedniemi budynkami, pod bar­
dzo korzystnemi watuukami. Bliź 
szą wiadomość udzieli Zarząd dóbr 
w K o m b o r n i  o. p. Jasienica. 

2460 1—3________

Szkoła rolialcźa
w  C z e rn ic h o w ie

ma do umieszczenia od dnia 1. lip^a 1880 
ka na praktyce gospodarczej jBdnorooz- 

nej kilku ukończonyoh uczniów. 
Życzący sobie takich pomocników do 

iwych gospodarstw, raczą się zgłosić w 
jak najkrótszym czasio do dyrekcji szkoły, 
poczta Czernichów pod Krakowem.

2499 1—S

W RYNKU pod liczbą 36, jest

SKLEP
do najęcia z kompletnem urządzeniem lub 

bei tekowego. 
n n e « ł wiadomość u właścicielki tej 

kamienicy Ł piętro. 2489 1—-6

P ie r w s z y  s p e c ja ln y
Magazyn sukienek i bielizny dla dzieci

M L I I  & STELZER
w e L W O W IE

ul. Halicka l. 7, naprseciw głównej trafiki,
polecają na porę letnią wielki wybór sukienek w najnowszym 

kroją po cenach przystępnych.

Pieniądze
do w y p o ż y c z e n i a  na pewne hipoteki. 

Bliższa wiadomość w kancehvji adw.
d r. B oh ow n ik a  Nr. 13,

ulica Halicka. 2-485 1 -3

Mia-Poko
prawdziwy chiński

środek przeciw bolu głowy,
przez wielu lekarzy wypróbowany i 

polecany.
Najsilniejszą migrenę lab ból zę­

bów uśmierza natychmiast.
Flakonik po 80 ct. 

Prawdziwy jedynie w  lia n d ln  
h e r b a t y  2097 1 3
Fr. Scbuhutha i Syna,

Lwów, R y n e k ,  1. 45.

Angielskie
Szirtingi i Perkale

Sitaka 24 metr. czyli 40 lok. polak, 
po zł. 7, 7.60, 8, 8.80, 9.60, 10.40, 

12, 13.20.
Łok. poL po 14, 16, 16, 18, 20, 22, 

24, 26, 28, 80, 32 ct. 
poleca hsndil płócien i bielizny

Jana Riedla,
L w ó w , p la c  H a r ja c k i .

Niezawodne środki owadogubne
odszczcgóinione dwoma medalami zasługi, mianowicie:

F E N I L I N * 1 pr‘\%S,V,°7"
dobrooi, flakon

CIEMNY
były uczeń tut. zakładu, s trudniący się 

t r a e la ą  k r z e s e ł ,w y p la ta n ie m  t r a e la ą  k r z e s e ł ,
poleca się względem Sun. Publiczności—- 
Mieszka: Lwów, uL Pańska, L 9. na dole.

f Kortumówee
przy ulfcy Kleparow«kiej Nr. 26 (u  

domem inwalidów) są do wynajęcia

pomieszkania
na przeciąg lata lnb na cały rok, tam­
że dostać można m le k a  od krów, 
kóz i owiec, nadto różnorodnych Ja> 
r z y n  1 o w o c ó w .

Zarząd tamże znajdującego się o* 
g r o d u  w a r z y w n o  - n a d o w n l-  
e z e g o  poszukuje n cz n ló w d o  kształ­
cenia się w zawodzie ogrodniczym; oraz 
przyjmuje zamówienia do urządzania i 
UDiękazania ogrodów r s t l ln a m l  
d y w a n o w e m l.  2447 1—6

K  MIKOTON “  W  ,7 ^ X “e? £
M g r y l o n dełko io  ct., z przesyłkę 40 ct.’  V
§  Proszek perski “ 7 & & S .eoct)*

M A S Z Y N K A  do zapruszania prosrakn -60 et. 2232 2 - ? W

J .  IHWAIOWICZ, 8
magister farmacji i zaprzysięgły chemik sądowy. H

L w ó w  n i l  c a  K o p e r n i k a  l i c z b a  S.

MATTONIEGO £ 2$2SZZ2l
«Mi«viit 11 FYiUwaeh ŚwUłowyck Wiedli 1873 (jrnhl iaiłi|i) Paiyi 1^8 medal), najlepiej poleeena praei pp. prąf. dy. kar. Rekitańskieje i prof. dr. Weialąck- a we Wiedniu, prsea rade*w kroi. pp. dr. Karola Hoffmann i prof. dr. Jana Uleacker,

pro
■ynera w B.dsp*nei« i wiel. iasyek ir.koaitaiei Medycyny w kr».|m i ssgrnteą-
Mattoni & W i l l H**.

( F r u i  Josefb-Platz 8. Diąnabad) 1878 4—10
Ns tkłada.k, w ipłekaek i kudlaek wód ain.rslayeh.

a

Gumi i pęcherze rybie
najpewniejsza prezerwatywa praw. frane., tnzin po 1. 2, 3, 4 i 6 zł. S peeja l*  
n o ń e l d a m s k ie  toąin 2.60, o c b r a n la c s e  o d  p o n a z a t  (w formie pas­
ków) zzt 2.60, wysyła pod dyskrecją za pobraniem ,Gummiwaarou-Agentie“ A Ie x . 
M o ś ć . Wiedeń, I. KOllnerhofgaaBc Nr. 4, I. piętro._________________ 1956 3—?

Biuro wywiadowcze
Julii Witoszyńskiej

K y u e k , N r. * 8 ,  w e  L w o w ie ,
nado polecenia n a u c c y e l e l k l  P o l k i
(btiddsjące język francuski, nieińiećki i 
aocykę — Niemki rodowite kształcące się 
0 Pąryłu z muzyką i śpiewem, również

Sa n y  Niemki, nauczycieli prawników i 
ologów; niemniej o f l o j a l l s l ó  W pry- 

yatnych wszelkich zawodów; a wszyscy 
aające dobre świadectwa i rekomendacje. 

2482 1 -8

Agronom
K a wa l e r ,  uczeń szkoły rolniczej 

mlehowie, wyższej szkoły rolniczej 
blatach, szkoły uprawy i wyprawy lnc 
Ł. belgijską w Gródka, obznsjemicnj 
ntownie z racjonalna uprawą chmielu 
p. i MDcoletnią pmktyką gospodarczą 

irieln majątkach, rOszutuje od św. Jana 
l>. umieszczenia jako rządca, admipi- 
ztor, rachmistrz lnb kontroler dóbr.

Zgłoszenia przyjmuje „Administracja 
a ty-Narodowej.* 2448 1—2

Maść cudowna
goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uży­
cia 60 et. Woda anatarynowa do ust fla­
szka 40 et. Pieaiki eeidfickie pudełko 1 zł. 
Pud';r ryżowy doskonały pudełko 80 ct 
Woda biała do mycia twarzy wyborn* 
fl— ocatai 00 e. Papierki do kadzenia, ka­
dzidło, trooiciki doskonałe, wszystko wŁi- 
anego-wyrdbai Kartony ftwacosUs. bar 
dzo dobre tUaąeczka od 30 et. 1 wyżej 
Wszelkie uniwersalno środki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, '“atrzy 
mnje na składzi- 1 wysyła aa pobr* 
niem pooztowe- jłioaająa mieśnio za
opakoe.-ąnie. A » t M »  * • *  « » r m .  _ 
e n e u .  k .  K c iU a  w ry n h m  w  » t » -  
n lz ta w o w ie . "141 6 - 1

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E  ,Marva«eU“,
wyśmienleie działający środek we wszystkich słabościach źoląlkai nieporówna­
ny przy braku apetytu, osłabieniu żołądka, cuchnącem oddeciiaoiu, wzdęciach, 

kwaśnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zga­
dze, tworzeniu się kamieni i żwiru, nadmiarowem wy­
dzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu i skłonności de 
wymiotów, bolu głowy fjeśli takowy pochodzi z żołąd­
ka], kurczach żołądkowych, zatwardzeniaeb, przełado­
waniu żołądka potrawami i napojami, roba i om, cierpie­
niom śledziony, wątroby i hemoroidom.

Cena flaszeezki wraz z sposobem użycia 35 ct. 
Główny skład dla Lwowa i okolicy w aptece 

tS ygm. Rnekera we Lwowie, nl. Sksrbkowska 1. 7 
Składy: w Krakowie w apt. W. Bedyka, A. Sie­

dleckiego; w Białej w apt. spadkobierców Beicherta; w 
Błażowo A. F. Pilla; w Dolinie apt. H. Weiss; w Jor- 
danowie Ed. Bachner; w Mielca apt. A. Pawlikowski; 
w Lipniku w apt. Aug. Fcchaa; w Nowym Targu 
Karol Laur; w Nowym Sączu apt. R. Jakubowski; w 
Stanisławowie w apt. Jana Maenry; w Tarnopolu w 

apt Jul. Reida, W Wojniczu w apt. K. Nadzyńskiego; w Żywcu u apt. K. Fiu- 
menthala; w Załośoach u apt. B. Małkowskiego.

Centralny skład wysyłkowy w aptece znm „Schutzengcl C. Brady & Do­
stał w Kromiryżu. 2*71 1—10

Dom piętrowy
pod nr. 4 2 , ulicą J a n o w s k a ,  

wraz z ogrodami owocowym , jarzynowym 
kwiatowym i 3 morgami pola jest z wol­

nej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość n właściciela tamże. 
2504 1—8

A T E R J E  J E D W A B N E ,
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna damska, Pończochy, 
z  n u r  ó ic k i  francuskie

W MAGAZYNIE

R O M A N A  W O J C Z Y Ń S  K I E G O
i L. KISIELEWSKIEGO,

w© L w ow ie p la c M arjacki liczba JO

K A ł f A  i  H E R B A T A
W  H A N D L U  H U R T O W N Y M  2442 2 - ?

R e s z k a  G r e b r i i d e r  H a m b u r g .

tylko we Lwowie zamieszkali, którzy albo 
dostateczną porękę, lub kaucję złożyć będą 
w stanie, przyjęci zostaną przez podpigi- 
nego natychmiast a a  z n a c z n e m  w y  
n a g r o d a e n le stałe:
p r o w i z ją  tak do czynności 
jakoteż do podróży.

Najprz. y. ki.kawa perł. Ceylon 
» plant. „ „ ,

n » Cuba n j
Najpr. herb- Pecco */2 kl. zł. 2.

Wysyłki franco

ct. 73 
„ 68 
„ 63 

do 2.50 
w 6 kil

Najp. ber. Souchong kl. zł. 1 25 do 1.76
Congo
Grarfre

-.8 0 1 .-
1.—” „ (irarfre „ „ „ — .UU „

SkrystaJ. wanilia strączek po 16, 20, 25 ct. 
pakietach za zaliczeniem.

I O O O O O O O O C O O O O O O O O O O O O O O O

M O R S Z Y N
zdrojowisko solankowo - borowinowe.

J.Schniitz&Cin.
we Wiedniu,

F f in f h a n o , B ltt th e n g a s s e , 11,
polecają swój ohflty skład

uirazfiw o M M c D ,
i po n a j t a ń s c y c l k  c f t u s e h  - k a ł - ,
ło w n y c h ,  z najlepszymi ramami 

stylu Barock lub bez tychie. 
Cenniki gratis i franco.

19 6 1 - 3

Willa „Sch5nbrunn“.
Podpisany ma zaszczyt oznajmić, że i nadal z całą uprzejmością udzielać 

będiie nr, *apytania wszelkich wyjaśnień, odnoszących sie do zakłada kąpielowego. 
Dawnych Szanownych gości, jakoteż wszystkie dostojne familie, któryoh będę miał 
zaszczyt przyjąć do mego kołka stałych gości, upra*z*m o wczesne zawiadomienie 
mię o ich przybyciu, niemniej o oznaczenia ilości pożądanych łóżek, ażebym mógł 
pokoje odpowiednio urządzić. Cena utrzymania od osoby z zupełnym wiktem , sto­
sownie do położenia i objętości pokojów po 2 zł. 50 ct, 4 zł. i 5 zł. dziennie; osta­
tnie ceny wraz z winem. Dzienniki w domu.

JULJUSZ SAEMANN,
2498 1—11 księgarnia, wypożyczalnia, i właścioiel willi „SchSnbrnn*.

Nowe zdania lekarzy znakomitych o

FRANCISZKA JÓZEFA
„WODZIE GORŻKIEJ“

Z a k ł a d
wodoleczniczy i  żętyczny 

Jaw orz,
pod Bielskiem, na austr. Szląsku */< K°a*. 

od stacji kolei Północnej Bielsk. 
O t w a r c ie  s e z o n u  15. m a ja . 
Kuracja wodolecznicza, elektryczna 

pneumatyczna, żętyca, mleko, kąpiele lgli- 
wiowe, pyszny park, dobre restauracja. 
Kursal i czytelnia stała muzyka, Stecje 
pocztowa i telegraficzna. Bliższych objaś­
nień udziela najchętniej Zarząd kąpielo­
w y hr. Saint Genois, dr. M- Blauiman 
W Jaworzn (Ercnsdorf) pod Bielskiem 
na austr. Szląsku. 2027 5—6

Apteka pod Gwiazdą If 
Piotra Mikoiascha |

w© L w ow ie
utrzymuje na składzie w oddzielę |

1441 1 - ?osobnym

Domowe apteczki
homeop«tfyczr

dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 1 
koteż sprowadzane z Cflthen i Lan- 
gensalza; oraz wydaje takie po* 
jedynoze środki homeopatyczne.

sk ła d  wód m liie-

M O R 8 Z Y N  stacja kolei aroyks. Albrechta, dworzec, poczta taż w 
samem zdrojowisku , oddalony jest półtory mili od miasta Stryja i w ró- 
wnejże praestrzeni od Bolechowa.

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp n. n. morza, u podnóża Kar­
pat między krańcem niziny a wysokiemi g rami Bieszozadu i dlatego po­
siada wszystkie własności łagodnego podgórskiego klimatu. Sam Morszyn 
i jego najbliższe otoczenie obfituje w wysokopienne lany szpilkowe, ożyw­
cze balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne 
spacery w pobliża.

K u m y i . żę ty ca , m lek o  , rów u 
ralny b kra jow yok  i  aagranlcznyi

Zbawienne dla ohorób skrofulicznyob w rozmaitych formach i sto­
pniach, jako to skrofnliczność ogólna, obrzmienia chroniczne graczołów 
limfatyeznych, wyrzuty skórne i t. p. Wypociny pozapalno stawowe i ko­
stne. Gościec przewłoozny w rozmaitych lurmaoli. Zbytnia otyłość l sasto* 
lny żylnego systemu (Hemoroidy;, choroby kobiece, a to: prze-lekłe zapa­
lenia i obrzmienia maoioy, wypociny pozapalns i zawały około maciczne, 
wszelkie zboczenia w czyszczeniach miesięcznych, nieżyty maciczne (białe 
npławy), tudzież z powzższych chorób często wynikające niepłodności. Cho­
roby przewłoczue narządów oddechowego i pokarmowego utrzymujące się r 
ekutek zastojów żylnych brzusznych. Sledziennictwo i mi-.c.innictwo ;Hyp >- 
chondria & Hyuteria). Choroby skórne różnorodnej natury. Niektóre formy 
porażenia po udarach i reumatyzmach. Dna (artritis) w stawach.

Kąpiele ciepła solankowe i borowinowo-mrówczauc, rzeczne żelazłste 
stawowe i tuszo wszelkiego rodzsjn.

Staiy lekarz w miejsca Wny F r y d e r y k  D a ł k o w s k i ,  emeryto­
wany lekarz powiatowy.

Troskliwość o wygody największa , kuchnia i pieczywo doborowe we 
własnym zarządzie.

Muzyka „Weteranów* grywająca 2 razy dziennie.
Otwarcie zakładu 15. maja i), r.

O wozesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. Bliższych objaśnień 
udziela 2496 2—?

Z a r z ą d  z d r o jo w is k a .

Ó O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O CM M i
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ajenci

lnb sa
r miej sou,

Ignacy Fried,
handel obraKów we Lw owie,

2150 1 - ?  ul. Halicka 1. 13.

mol u
we Lwowie, rynek 35. 

poleca
Pończochy damskie

białi niciane, tuzin zł. 15, 20, para 
zł. 1.25, 1.80, 

białe bawełniane tuzin zł. 6, 7, 8, 9, 
kolorowo zwyozajnej wysokości, lub 
powyżej kolana sięgająca tuzin zt. 9, 
10, 12, 15, para ct. 75, 85 i wyżej. 

Jedwabne pończochy czarno 
para 8 50 do 6 zł. 

Dziecinne pończochy na każdy wiek, 
białe i kolorowe kolanowe i zwykłej 

wysokoś. i.
Skarpetki męzkie

cienkie od potu tuiln sł. 1.60, 1.80, 
bawełniane, loboty domową) bez 
szwu, białe lub kolorowe tuzia sł. 

5, 6 i 8, u * lane sł. 8, 7, 8.
Kaftaniki zdrowia

od po t n  c i enki e ,  sztuka ot 90,
zł 1, 1.20,

Kaftaniki siatkowe
?ł 1 80 do 2.40.

■ fe ,  W moim handlu wyciskają 
się wzory pod haft, przyjmą)* się 
bielizna do bafiu i do znaoaenia a- 
tramentem.

K n r o l  G r a e h o l .
2486 1 -  6

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze i wjrbrykL

Dr- WSUNĄ 
P r o s z e k  P e r u in
( w y r a b i a n y  z  z i ó ł  p e r u w i a ń s k i c h ) .

P r o s z e k  P c r n l i i  przydaje się jedynie i wyłącz­
nie ku temu, ażeby każde osłabienie części płetAwyen i 

porodowych, tudzież impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
także użyć jato środek leczniczy na wszystkie zboczenia eyiiteinu, nerwo­
wego, na osłabienie, spowodowane w ekutek ubycia soków i krwi, a miano­
wicie przez ywąiaitg, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy­
wołane oslaliieue m mężczyzny

Cena pudełka wuaz z dokładnym weŚMm Jl złr. 8 0  ot.
We Wiedniu n Al. Giscłmer. *dypl. apt. II. Kaiser Jnwiśs -Strasse 14. 

we Lwowie u Zygm. Rnekera. W Krakowie -apt. W. Redyk. 1901 11—?

m Ł t i m
w s t n y k l w a n .M  I k a p s N ł k l

* słabością męskich jako najsknśżoi- 
niojszy środek poleca a p t o l w  ■*•-

tym  lw em  we Lw owie
Kaliksta Krzyżanowskiego.

Flaszka wstrzyklwań 4 0  e t  
kapsułek 8 0  c t

wraz i  dokładnym sposobem nśyoia. 
Zamówienia s 

•i# odwrotną pocztą

MJUŁ Bjiuguut
i  prowincji uskńtoetnis 

3776 JS— 4

Zatwardzeniu
zapobiega się i lecsy prsee użycie 
Pisfułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy franomkioh 

i zagranicznych od lat 30 zawsse z wiel- 
kiem powodzeniem, poniewał tkładąja się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako śroaak 
orzeźwiający, oczyszczający krew lab spra­
wujący przeczyszczenie. Metody ożycia w 
polskim języka. W Paryża p. Behaut, rue 
ot. Qnentin 24. Wymagać należy aby 
pigaM  CauTaina znajdowały się we Bako- 
nkaoh, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każdej pigułce znajdował się na­
pis Oamain. 1804 2—V

W Psryia p. Dehłut, Hańb. rue Bi. Denis. 
Dostać można we Lw ow ie w aptece 
K r i y i a i  w t s k i e g o o M  Br. isk, 
K .  M ik o i a s c h a  i Ł  R w e k e n a , 
Kr a k o wi e  w aptekai 

lyńakiego i W. Bedyka;
’ apt. dr. Mańkiefwicza;

Kollak i Franzosa.

pp. J. Tran- 
' Po z na n i u  
Brodach w

MF~ Główny skład fabryczny 
P o w s z e c h n ie  J a k o  n a j le p s i  n z n a n y

PORTŁAND-
z fabryk

O p o ls k ic h
dawniej

o b u n d ic a n n
dostaje**

F.O. Proksch
we Lwowie,

nlica T r y b u n a l s k a  
l le z b a  1.

l O L L A  p r o s i k i  se id lic k ie .
Jedynie prawdziwe,

jBese l>o lii 
I hem wst?syMwaitiB_

bc* lekirrlw fHMÓsŚMlWMLjSSSfc 1 
ais, tudzież hc% eł#*ół> 1
przerwania sslisńulssis, 
suyułais M«f«i doświadcsonr.j w

nliwdlozopyek wypadiMn 
• f ł a w y  r  _

ta.*- 4wlało powstał* j *  
•tu »vłe, ustawiał*, ffftuiwwnjis i śjybM

D r .  I U B T S Ł A S 1 ,
członek iskartldego WydziaH, 

w W i*4ałK Stedt,a*M h«reensteJak 
dawnie, iecsBtadt, SuLUrsaoaeK*. II.

Wyisuza tekzc wyrzniy skórne, twą- 
żenis, up|awy w kuMst, kladąezki, 
niepłodność, upłaa/y, 1831 8—? 

eaUhfeiemJe m ę s M lo ,
t Lb*z wypalaaia, »ówni* 
i n  « n * ś y  w c a e l -  

nomeea kores-
# lekarstwa.

bes wfrzj 
ieety ■] 
k i e s *  _
pondencjL 
danie

według ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżłdch, 
Prof. Dr. Blesladeckl, protomedyk i kraj. referent sanitarny we

’ Lwowie: „Woda gorzka Franciszka- Jósefa 
działa już w małych dawkach jako pewny rozwalniający środek nie sprawia- 
jąoy bolu, nie tracący przy blilszem użycia skuteczności i nieprzeszkadzający 
trawieniu.____________ 3. listopada 1879.____________________________________
Dr. Głowacki, dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków o- 

, . ' trzymanych na oddziałach pow. szpitala potwierdzam
!£?.. i i* woda gorzka Franciszka Józefa zasługuje na szczególne
uwzględnienie jake pewny, fsgodnie działająoy środek przeozyszoząjąoy*.

12. listopada 1879.
P r o i

i usiop&aa ioyy.
ts  dr. Madurowicz w Krakowie: „W cierpieniach połoi. i gin. 

irtka i nłat, I., , , sprawia zawne jui w małych dawkachteyhkoinleboleśute zamierzony skutek..___________ 5. Listopada 1879.
D r . u  S ftW iO ki. ln,pektor zzpltali krajowych we Lwowiei „Po 

v. .  . b*rd*° enmlsnnym badaniu róinych rozwalnte- 
l^?»dn^ że1nś w iL.L iż woda gorśka Franciszka Józefa ze
?  g llo‘ cł*«K iknteemie, prędko i nioboleśnt działa,pszych wód a ^ teżg oh  ąależy*. flg. p.Msl*yn»£ J879 _̂7* U0*C1*«Ł sknt*o«nie, prędko i n leśnU dziąte,
do najlepszych wód ąależy*. n.żd.Urui£ 1879  ̂\
D r. S c l b o r o w s k i  ^ V ł8 J / r z ^ . t w a  Ulsr^lego
łem i  wybornym skutUam w tych “■ Ś 2 3 Ł H &  wSyoh wody gorż* 
kie ię wskazanej_________  lO- Ustopada 1879. '
a  k r .  D 0W 8Z. s z p i t a l  "  v ;  oddzUl prof. dŁ urasenego.
^  “  *  . »w  nieżytach żołądka 1 jelit, nawykowem______ .żniwa Kffkhll ftUfilTIL HAWkłuall hemi 1  - - * - - *L alannlAnlaP.ł) VI*

* Do nabycia w* Lwowfe* n Wiktora Goldbauma, Kleinmann 
Aechtttz, St. Markiewioza, J. Fiepeea, tudależ we wwystldch aptekach i 

Ukh wód mineralnych. Broiinry o źródle 1 t  p. n dyrekgi wy^łek w

C eiin  ep lee*ę< ® F 1teego

jeżeli'** kaźdom pudełka znajduje się na etykiecie 
orseł i tffąa kilkakrotnie Odbita firma.

Od 30 Ttt-aawsze z najlepszym skutkiem eży- 
wans na wtzelkiego rodzaju c h e r e b y  ż o łą d k a  
i przeciw z w ic h n ię t e m u  t r a w le n ln  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g ó *  

te llo m  k r w i  i c l e r p l e iu e n  h e o M r o id a l -  
g ę e i .  Szozególaiy zalecone osobom, zitmdnionym 
przyteąjęoin siedzącem.

Fiłszyne wyroby bgdą sądownie ńcigaae. 
pudełka oryglm .1 rt. w.

C  Wódka francuska i sól. a ,S S . 7 . . w™1 " ‘iSS
nft boi ęłoy?y — udków i sębów# nft bliiiiy i 

ma WKieliciego rodzaju i p. -

mebrą8S s y ? ^ 1"  ,ieb*nt*’ t6hr Ter'
J f A N  N B  »  K R A  F T  

d e re n  U r t s c h e s  w a d  H e lln u g ,
darganelt ton dr. Bisenz, Yerfasser : 

Zu habeu in der Ordinatlons-Anstalt 
“ r Bezchleehts-K rankheiten von 

M e d . Dr* M /eenn,
Mitgliad der Wiener med. Faoulttt, Wien, 
^anzens-Ring 92. Vor*Bglich werden die 
•oheinbar nnheilbarcn FiUle eon geschwich- 
ter Manneskraft geheilt. 9140 4—?

Ordinaślon ttglich von 11 — 4 Uhr. 
Auoh wird duroh Corospoudena heban- 

delt und werden Medicamente besorgt.
D r . B ia e n a  wurde dnrch die Er- 

nennung zum am. Universit4ts-Professor 
a. h. acsgczeiohnet.

wewnętrzne z zewnętrzne   , .
teny, na owrżMcenia skirowe, zapalanie ócz, sparaliłowania i zrame-

nMIPW  Ł .. a m k ą ę h  s f t e  z przepisem  u ż y c ia  8 0  c t . a. w._____
Olei tranowy z wątroby Dorfcaa, jedynym, któ^y' a ooml^Uy ^#»syst-

kich innych w handlach się znajdujących (Mankow, do oeWW leczniczyoh się przydają.
_________ Cena fia s ik l w raz ■ p rzep h em  użyci* I w łr . a . w .________________

Główny układ wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachlanben.
8Wady we Wszystkich znaczniejszych aptekach monarohii W-haudlató materjałów aptecznysb. W adejsao- 

wożclaeh, gazie niema ekładn, otrzymać mogą także prywatne oeoby przy większej iprzedaży odpowiedni rabat.
Uprasea się JP. T. 1’uUiojmoii, wyrodnio iąiai preparaiów W I L A  i li tylko *  

iz*ad, które opatrione są mogą marką ochronną i podpisem.  ̂  ̂ 18—69
Składy We 
kiewioi} 
apt. w
soi, J- Golichowski apl, w Dobromiiu N. Grotowika ap.,
ÓrWisuwh A. Hełm, ap. w Ourahoworo £. Botezat ap.; w ^ w ™  a. wmaowr aps^ w *zh*mwm« w. uawsn 
apt,, w JaroiłaoetH józ. Eohms sp., w Krakowie F. Soblerąjski apt., W. Bedyk &pl, M. Jawornicki, K. Witairw- 
ski apt.. w Limamwie A. Meller *pt.s we LmmUt W. Marszałkiewioz, kup., P. Gallbofer; w N ec^ os^  Kmiaowlc* 
apt.; v  Nowym Sączu: R. Jakubowski ap., W. Filipek, KosterWewicza epadk.; w N o t y * K.Laarj w PoAwcioar- 
ikeĆA: G. Morawetz; w Przeworsku: Switalski apt; w PrtomgSm F. Nahiik, F, Gajdeozka, w BsaieouteJ. SęhaiW 
tei ct Com., ftanbortt J. Alekslawioz apt., C. Marsach apt., w Stanisławowie J. Macursj Alb Amirowios apk, 
w Stryju T.Zgor»ki apt A. Kilbal, apt. w Sztmakowy: Rappaport; w Tarnopolu E. Frantz, H. Kabina apt., X. 
Perl B. Jararogiewlcz ap , A. Morawetz apadkob. w Tamom* W. T. A. Włelogórski, V. Mfiidner A Comp., F. 

Leszczyński, w Wadowioach Ig. Brodg, w Zbarażu B. Kr uh apt., N. Sfisznnann.

w Nrohobywu Dobrzeniecki,

W. K u iu ł- 
Łiszka

O. Alth 
w Gajach L. Wictoria

n m i

WyjAwey i whJctdełe J, Dobnttńałd i K. Oronan. O d p ow i U a l f t y  r e d a k to r  J . D o b m ń i ł d . Z  d ru k a rn i .G a s e t y  N e r o d o ir e j*  r  l e  L  S k erla .


